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W ęgierski m inister handlu Szapary ma 
*krótce udać się do Bukaresztu dla prowadzenia 
•Ulszych układów z R u m u n i ą w s p r a w i e  
l> ia  d lo  w e  j.

W listopadzie odbyć się mają we Wiedniu 
tegoroczne k o n f e r e n c j e  a u s t r  j a c k i e go 
e p i s k o p a t  u.

W Łincu odbył się d. 20. bm. zjazd nie­
mieckich p o s ł ó w  k o n s e r w a t y w n y c h  
(klerykalnych) z Górnej A ustrji i Salcburga, dla 
.porozumienia się w różnych kwestjach bieżą­
cy ch “; podnoszono znowu sprawę z&łoźenia 
Wszechnicy katolickiej w Salcburgu. Nie w L in ­
ii , ale w Salcburgu zbiorą się posłowie klery- 
kalni przed Radą państw a; celem wiecu tego 
ma być : powstrzymać za pomocą reorganizacji 
rozkład tej grupy, tudzież oznaczyć zakres żą­
dań co do szkoły wyznaniowej.

C z e s k i  marszałek krajowy wezwał n i e ­
m i e c k i c h  p o s ł ó w  s e j m o w y c h ,  aby się j a ­
wili w sejmie, w przeciwnym razie utracą m an­
daty. Dr. Rieger postawił w sejmie wniosek o 
Zaprowadzenie c z e s k i e g o  f a k u l t e t u  t e o ­
l o g i c z n e g o  na uniwersytecie w Pradze. S ta- 
toczesi postanowili z obradami nad a d r e s e m  
m ł o d o c z e c h ó w  wstrzymać się aż do czasu, 
gdy klub większej własności poweźmie uchwałę. 
Czesi chcą przedtem wybadtć tak ie  rząd.

W s e j m i o  d o l n o - a u a t r j a c k i m  
postawił p. Waitloff wniosok zniesienia przysłu- 
gejącego gminem prawe nadawania obywatel­
stwa honorowego, je s t to 'nowiem środek w gm i­
nach o różnym języku do stwarzania sztucznych 
większości narodowych.

Mamy Już dosłownie odpowiedź, jaką dał 
węgierski m inister obrony krajowej na interpe­
lację Iraniego w sprawie b u r d y  m o n o r -  
i k i e j .  N ie myślimy jej streszczać; najważniej- 
ezem je s t to, że m inister z całą dobitnością i 
darkazmem, i możnaby powiedzieć, z rozpaczliwą 
odwagą odpowiadał. W czaeie mowy m inistra 
i następnej jego polemiki z Iranim  zaszły różne 
sceny, ale wcale nie demonstracyjne N a 452 
posłów brakowało przy głosowania 261, z obe­
cnych głosowało za przyjęciem odpowiedzi m i­
n istra  122, przeciw zaś 68, tj cały obecny 
zastęp opozycji, m iu r iż się spodziewano, 
ie  h r. Apponyi nie pójdzie w tej sprawie za 
skrajną lewicą. Frmdbtt* który zawsze uchyl", 
karku przed Madiarami, woła tym razem : .O sta­
tnia faktyczna kwestja wojskowa jes t rozwią­
zana; odtąd zapewne nie będzie już we W ę­
grzech żadnej kweetji wojskowej — kstegojy- 
sznlu wymaga tego powacra państwa".

Dzienniki wiedeńsk i stw ierdzają w sposób 
autentyczsy siągłe i znaczne t w i ę k r  a n i e  
s i ę  u z b r o j e ń  R o s j i ,  a mianowicie sprowa­
dzenie dwóch nowych pułków artylorji nad gra­
nicę z moździerzami oblężniczemi i ciągło wzma­
cnianie załóg nadgranicznych, tak, że już obecnie 
na każde pięć wiorst przypada 130 żołnierzy.

Z Petersburga donoszą: „ C a r  powrócił. 
Wesoły hum or jego i opowiadania świty o poby­
cie w B e r l i n i e  utwierdzają zdanie, że wynik 
zjazdu jeet pomyślny dla Rosji. Mianowicie ks. 
Bismark miał się ze wssyetkieh sił starać o po­
stawienie znaezeoia jazdu we właćciwsm świe­
tle. Car i jego świta odnieśli najprzyjemniejsze 
wrażenie ze stolicy Niem iłe. Uderzająca wesołość 
cara za powrotem do Gatcsyny i zadowolenie 
pewnych kół politycznych, że car, pomijając Gier- 
ga, wziął na siebie odpowiedzialność za dalsze 
ukształtowanie się stosunków rosyjsko-nismie- 
ckich — tłumaczą pojawianie się pewnego opty 
mizmu wobec podróży ees. W ilhelma do Stam­
bułu. Prasa roiyjaka już się ni# trwoży tą  po­
dróżą, i sądzą, że podczas zjazdu berlm skligo 
szczegółowo rozbierano ową podróż cesarza".

Z Londynu donoszą z dobrego źródła, że 
tam dosyć chłodno zachowują się wobec zjszdu 
berlińskiego, nie przypisując mu wielkich skut­
ków. W Londynie kołu, polityezne nie oddają się

ani zbytniej radości, ani też pesymistycznym za­
patrywaniom ; że w Berlinie nie zawarto żadnych 
umów, o tern wiedzą doskonale, z żadnej bowiem 
strony nie wyszła i wyjść nie mogła jakakolwiek 
propozycja; przyznają jednak, że ku końcowi, 
gdy pękły już pierwsze lody, stosunek cara z ce­
sarzem i kanclerzem stał się cieplejszym i pou- 
falszym, co korzystnie odbijało od poprzednich 
zjazdów cara Aleksandra z cesarzem niemieckim 
i niemieckimi mężami stanu. „To jes t właściwie 
najważniejszy, jedyny rezultat zjazdu. Na razie 
jednak wszystko zostaje po dawnomu, nawet 
kanclerz w słynnej swojej rozmowie z carem, 
która była punktem wagi zjazdu, miał się 
jedynie ograniczyć na zapewnieniu cara o poko­
jowych zamiarach polityki niemieckiej i związku 
potrójnego, nie wchodząc w żadne szczegółowe 
kwe*tje“.

Z Teheranu dowiaduje się fo l i t  Corr., że 
s z a c h  w myśl przyrzeczenia danego w P eters­
burgu carowi, zarządził rozpoczęcio robót w stę­
pnych dla wybudowania szosy między M e s z b e d 
i m i e j s c o w o ś c i ą  G a n i a  n, położoną na gra­
nicy perako-rosyjakiej. Niebawem zamianowaną 
zostania komisja, której zadaniem będzie spra­
cowanie projektu budowy kolei żelaznej od T e ­
h e r a n u  do miasta portowego E n s e l i  (na mo­
rzu Kaspijskiem), mającego wysokie znaczenie 
dla rosyjsko-porskiego handlu.

Wczoraj w południe otwarty został p a r l a ­
m e n t  n i e m i e e k i  przez m inistra Boitichera, 
który odczytał m o w ę  t r o n o w ą .  Rząd wzywa 
w niej jak zwykle wepółdziałania parlamentu dla 
utrzymania pokoju. Parlam ent wspólnie z rzą­
dem starać się będą, ażeby utrzymać armię na 
właściwej stopie i w ten sposób poprzeć usiło­
wania cesarza i jego sprzymierzeńców, nadając 
należytą siłę i wagę iob słowom. Rząd wystąpi 
z projektem ustawy, zmieniającej dotychczasowy 
rozkład armii, a konieczne reformy w rozwijają­
cej się niemieckiej m arynarce pociągną za sobą 
także wydatki. Zostanie też parlamentowi przed­
łożony projekt ustawy, zapobiegającej podburza­
niu klasy robotniczej przeciw istniejącemu po­
rządkowi rzeczy, wejdą oraz projekta ustaw o 
banka państwowym i oddzielenia spraw kolonial­
nych od m inisterstw a spraw zewnętrznych. W koń 
cu wyraża mowa tronowa przekonanie, że poaój 
europejski zostanie utrzymany nr, podstawie 
istniejących traktatów.

Chociaż ton mowy je s t pokojowy, podno­
szą jednak dzienniki, że nie wieje z niej ta 
„absolutna pewność" jaką zapowiadano; zazna­
czają oraz, że w mowie wszędzie naprzód jest 
mowa o „zaprzyjaźnionych* a później o „sprzy 
mierzonych" mocarstwach.

Wolnomyślni postawili 7 i wniosków, między 
innem i o zniesienie cła od nierogacizny, usunię­
cie taryfy na węgle, dalej wnieaki w sprawie 
odszkodowania rządowego za nieprawnie skonfi­
skowane druki, a nareszcie wniosek o wolności 
wyborów. Budżet przedstawia się w sposób na­
stępujący: W ydatki zwyczajne 1,208,664 789, 
nadzwyczajne 277,700.307 marek (z tych 14 mi 
lionów na nowe tornistry, 61 dla artylerji).

Rozkazem pruskiego m inistra oświaty Goss' 
le ra ,  zniesiono bez podania powrodów s a r n i ­
n a  r j u m n a u c z y c i e l e k ,  prowadzone dotąd 
przez siostry U r s z u l a n k i  w Świdnicy na 
Szlązku.

W edług doniesienia z Zanzibaru , przyszło 
pod B a g a m a y o  do starcia między krajowcami 
i. kolonialnem wojskiem niemieckiem. Bliższych 
szczegółów nie ma.

Bardzo zajmującą będzie naznaczona na 
jutro narada f r a n c u  s k i c h  deputowanych mo- 
narehistowskich — czy przyjdzie na niej do zgo­
dy względem taktyki parlam entarnej.

pi.n ‘? publiczna domaga s ię , ażeby nowa 
izba zaniechała bezowocnych sporów i waśni i 
oddała się poważnej pracy ustawodawczej. Ce­
lem ułatwienia praktycznej działalności Izby pod­
niesiono w kołach poselskich kwsstję zmiany 
regulam inu parlauientarnegc ? ten sposób , aby 
przyspieszyć pracę parlam entarną i udarem nić

usiłowania obstrukcjonistów Między innym i p. 
Lanessan zamierza wystąpić z wnioskiem o znie­
sienie dotychczasowych komisyj specjalnych a 
ustanowienie wielkich " jm isy j do opracowywa­
nia projektów. In n e  wnioski zmierzają do obrony 
honoru i ustanowienia bar za nadużycie wolno­
ści trybuny. Je s t to reakcja przeeiw dotyczaso- 
wym nadużyciom , przeeiw zepsuciu obyczajów 
parlam entarnych, wywołanemu rozwojem bulan- 
żyzmy. Ten sam cel osiągnąć zamierza w innej 
dziedzinie Józef R einach, redaktor Bópubliąue 
frano., wybrany obecnie deputow anym , który 
zapowiedział wniosek e reformę ustawy praso­
wej. Jszczerstwa i obelgi stały się w ostatnich 
czasach tak rozpowszechnioną bronią w walce 
politycznej, że zdanień R tinacha należy doty­
czące występki prasowe paktow ać jako występki, 
podlegające prawu pospolitemu.

Także Francja będzie reprezentowaną na 
weselu królewicza greckiego.

Do W a t y k a n u  nadeszło mnóstwo potycyj 
i memorjałów od zagranicznych biskupów i od 
zgromadzeń duchownych, aby papież otworzył 
nanowo i ukończył przerwany w 1870 rokn s o ­
b ó r  w a t y k a ń s k i .  Odpowiedziano, że w tera­
źniejszych warunkach je s t to zupełnem niepodo­
bieństwem.

W niedzielę pizyjmował papież p i e l g r z y ­
m ó w  f r a n c u s k i c h .  W przemówieniu swojem 
zwrócił papisż uwagę ną swoje sm utne położe­
nie, i .radził robotnikom wiązać się w stow arzy­
szenia, na wzór dawnych chrześcian.

C e s a r z  n i e m i e c k i  nadał w M o n z y  
dwom synom księcia Amadeusza wielkie wstęgi 
orderu Czerwonego orła. Z Genui ponawia się 
wiadomość, że na zaproszenie króla włoskiego 
przyrzekł casarz W ilhelm, iż z Konstantynopola 
powróci jeszcze do Monzy. Znaczyłoby te, te  ce 
sarz nie pojedzie — jak zapowiadano — na Buł- 
garję i Rumunię, coby ze względu n r Bułg&rję 
niemile dotknęło w Petersburgu. Byłby to więc 
jeden ca skutków zjazdu berlińskiego. Tymcza­
sem z Pesztu nadchodzi wiadomość, ża cesarz 
Wilhelm ze Stam bułu wróei do Berlina przez 
Węgry.

Przemowa prezydenta skupczyny serbskiej 
Pasicza do młodego króla, gdy mu się cała skup- 
czy na przedstawiała, tchnęła najgorętszą lojal­
nością. Paaicz witał w nim przedstawiciela po­
myślniejszej przyszłości narodu i dodał • „Dspu- 
towani oświadczają uroczyście, ie  cały naród 
serbski stale i niezłomnie skupia się około tronu 
młodego króla". Młody król zakończył odpowiedź 
sw o ją : „Mam i będę zj Tsze m iał sobie za obo­
wiązek, iść dregą trady^yj mego drogiego na­
rodu, i okazać się goćfn; przyw iązania, jakiem 
naród serbski zawsze otacza* dynastję Óbreno- 
wiczów. Niech żyje naród se rb sk i!" Wołaniom 
■iiwjoU nie było końca.

Niemieckie, bułgarskie, węgierskie i austrja- 
ekie organa półurzędowe wyrażają się z c&łem 
uznaniem o serbskiej mowie tronowej.

K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  przybyłw czorsi ra­
no do Brukseli, a wieczorem na Niemcy odjechał. 
Sobranie bułgarskie zwołano na 17 bm. st. et., 
tj. na 29. bm.

Z Pesztu donoszą: Słynny orjentalista wę­
gierski Yambery, bawiący z akademikami pe- 
szteńskimi w Stambule, schodzi się często z su ł­
tanem. W jednym  z ostatnich listów tak  stre ­
szcza on swoje wrażenia co do kierunku obecnego 
t u r e c k i e j  p o l i t y k i :  Sułtan stanowczo
sprzeciwia się połączeniu Turcji z trójprzymie- 
rzem. Sądzi on, iż dla Turcji najkorzystniej za­
chowywać porówno przyjazny stosunek do w szyst­
kich mocarstw. Z wizyty eesarza W ilhelm a cie­
czy się nadzwyczajnie, chociaż widać, że się oba­
wia presji przyłączenia się do trój przymierza, 
k^óre stanowczo jost niewykonalne. Ze stanem 
rzeczy w Bułgarji godzi się najzupełniej. Co do 
Armenii, sułtan nigdy nie zgodzi się na przyzna­
nie jej podobnych praw jak  Bułgarji, gdyż tam 
większość je s t muzułmańską.

0 położeniu obecnem
piszą z dobrego zrodła do Ceasu co następuje: 

„Ci, co albo nie dowierzają jeszcze sojuszowi 
z Niemcami, albo jawnie lub skrycie pragną zbli­
żenia się Austrji do Rosji, wskazują na ostatnie 
komentarze o skutkach rewizyty cara, z Berlina 
nadchodzące, uważając nieznaną treść długiej 
rozmowy między carem a ks. Bismarkiem, ja ­
koby już za punkt wyjścia do nowej konstelacji 
międzynarodowej. Zapytać się więc należy o fa- 
kta, przemawiające za podobną obawą, iub na­
dzieją. Pominiemy naturalnie bajeczne doniesie­
nia pewnego pisma hamburskiego o treśei roz­
mowy między carem a kanclerzem niemieckim. 
Cesarz Wilhelm w pierwszym toaście mówił o 
przyjaźni między dworami, nie zaś między lu­
dam i; w drugim toaście o wspólnych walkach 
obu armij w przeszłości i wychylił kielich na 
cześć armii rosyjskiej, car zaś odpowiedział zdro­
wiem pułku jednego. Co zaś dzienniki inspiro­
wane bądź w Niemczech, bądź w Rosji o zjeździe 
donosiły, da się streścić w następujących zda­
niach: Z początku obopólne znalezienie się dwóch 
monarchów było zimne, potem coraz serdeczniej­
sze, wreszcie car zaprosił cesarza W ilhelma na 
manewra przyszłoroczne, ostatni zaproszenie 
p rzy ją ł; o sprawach bałkańskich nie było mowy; 
udało się cara przekonać, że związek trzech mo­
carstw pokojowe ma cele; nadzieja ocalenia po­
koju doznała wzmocnienia.

„Nie myślimy bynajmniej zaprzeczać p ra­
wdzie tysh  ogólników. Po zjeździe w Kromieryżu 
słyszeliśmy równe twierdzenie, że z początku 
panował chłód, później ociepliła się atmosfera 
między obu monarchami, a kiedy car s tanął na 
ziemi rosyjskiej, w rażenia kromieryżskie poszły 
w zapomnienie, ciepła atmosfera dla Austrji 
ostygła zupełnie, tak iż azkoda było kosztów 
zjazdu, po którym nastąpiła rewolucja w Sofii i 
nagromadzenie wojsk rosyjskich na granicy 
austrjackiej.

„Zapisać atoli wypada także i fakta inne, 
dowodzące, że pobyt cara w Berlinie nie zm ie­
nił sytuacji i jej uie zmieni, chyba jeśli Rosja 
zmieni swą politykę. Pod ostatnim  względem 
dzienniki rosyjskie niezawisłe wyraźnie i otwar­
cie oświadczyły wprost przeciwnie, że Rosja nie 
może zmienić swej' taktyki na Wschodzie i że 
przyszła kolej na Niemcy zmienić swą politykę. 
Inne pisma rosyjskie w szowinizmie swym zwia­
stowały już upadek związku austro-niemieckiego, 
zbyt wysoką ceną zbliżenia się Rosji do Niemiec. 
Fremdenblatt nie baz widocznej tendencji skrzę­
tnie poda ał wszystkie te głosy rosyjskich dzien­
ników w streszczeniu. National Zty. zaraz po 
wyjeśdzie cara położyła nacisl na wzmocnienie 
naaziąi pokojowych, lecz zarazem dodała, że za­
w is^  one od pytania, czy Rosja zaprzestanie 
agitacyj panslawistycznych. Je s t to żądanie po­
dobno, jak chcieć, aby słowik przestał śpiewać; 
musiałby wprzód albo zginąć, albo glos stracić. 
Czyż Koln. Z t\ po wyjaździe cara nie donosiła 
o demonstracjami panslawistycznych wojskowych 
przeciw Niemcom i Austrji, jakie w stolicy, ro­
syjskiej miały miejsce podczas pobytu cara w Ber­
lin ie?  A w sprawie bułgarskiej, „o której w Ber 
linie mowr nie było i która Niemcom j e s t  obo­
ję tną?" Dzienniki rosyjskie — kiedy car był 
jeszsze w Berlinie — donosiły w sposób obel­
żywy, żę książę Ferdynand, uzurpator bułgarski 
„uciekł* haniebnie z Sofii i już tam  więcej nie 
powróci. Czy Cankow nie usiłował Stambułowa 
namówić do zdrady ks. bułgarskiego? A czy roz­
mowa między Stambułowem a owym ks. Dołgo- 
rukowem, gorszą wtórą edycją jenerała  Kanlbar- 
sa, nie była jednym  z najciekawszych i zaba­
wniejszych komentarzy do wizyty cara w Berli­
n ie? — i czy fakt ogłoszenia tej rozmowy, peł­
nej kolców przeciw Rosji, w Folit. Corresp i po­
wtórzenie takowej przez fremdenblatt, nie mógł 
służyć za nieomylny dowód, iż co Rosja na 
Wschodzie uważa za czarne, Austrja uważa za 
białe i odwrotnie?

„Czyż dalej uszła uwagi ludzi politycznych 
uczta bratania się wojskowych rosyjskich i fran ­
cuskich w i  Igierze, prawie równocześnie, gdy 
flota angielska i niemiecka w Kiel wymieniały

wzajemne wiwaty? — lub też okoliczność, że 
konsul francuski odprowadził na kolej w & fi. 
ks. Dełgorukowa, który pragnął w B ułgarji urzą­
dzić manifestacji rosyjskie?, że up. dzienniki ro­
syjskie sławiły cara za to, że nie dał się ująć 
w B srlinie Prusakom ? Czy słyszeliśmy, jakoby 
cesarz Wilhelm II. wsautek wizyty cara w B er­
linie z&niachał zamiaru udania się ds Stambułu? 
Czy wreszcie taż sama półurzędowa Fost, która 
tak nagle podniosła znaczenie zjazdu cara z ce­
sarzem niemieckim, polemizując w Berlinie nie 
pisała przedtem, że w chwili przejazdu eara zgro­
madziło się tylko około 150 osób przy bramie 
brandenburskiej i że po opuszczeniu koszar pułku 
imienia A leksandra przez monarchów „zlazł z da 
cha koszar policjant, jedyny widz"? czy dziś nie 
donosi depesza z Berlina, że ta sama Fost roz­
wodzi się o symptomatach rozmaitych ńa  Bał 
kanie, wspominając, że wszystkie agitacje tam ­
tejsze pochodzą z zewnątrz i że ten. który jp 
poduieca, ma iuteres, aby wywołać i utrzymywać 
w B ułgarji i innych krajach bałkańskich gorą 
czkę 1

„Podnieśliśmy tylko szereg jawnych faktów 
i symptomatycznych wskazówek — o zakuliso­
wych nie ma. nawet potrzeby wspominać —  aby 
przekonać chwiejne jeszcze żywioły, żs trudno 
pracować nad zianiem się ognia i wody, tj. po­
lityki wschodniej rosyjskiej a austrjackiej i sprzy­
mierzonej z ostatnią niemieckiej. Aie na jedno 
się zgodzimy, że du rzędu czynników i okoli­
czności, jakie od pół roku już stanowią rękojmię 
utrzym ania pokoju na teraz i na czas bliższy, 
przyłączył się bez kwestji także i pobyt cara 
w Berlinie. Fanatyzm  pokojowy ks. B inm arh 
używa i używać będzie każdego środka, aby jak  
najdłużej oddalić chwilę wybuchu wojny, nie 
w ykltczajrc możnośoi, że Rosja —  nie mając 
innego wyjścia, zamknięta kołom ligii pokojowej 
— da się nakłonić do ustępstw koniecznych dia 
ocalania pokoju. A  jeżeli n&jwiękizy mąż stanu 
współczesny omyli 6ię w rachubach pokojowych., 
to przynajmniej będzie można L edyś wskazać 
na owe daremue usiłowania i zrzucić ua kogo 
innego odpowiedzialność. Chwilowy silniej z Bar- 
liii.it dmący w iatr pokojowy, nie uwolni Europy 
ani od uzbrojsń, ani je j zasłoni p ri#d  dalszemi 
ofiarami pieniężnemi na wydatki wojskowe, ani 
też przed ńieustanaem i dreszczami wojennemi*.

Próba organizacji.
Podaliśmy wczoraj wynik, do którego 

na razie doprowadziły żywioły zachowawcze 
pod względem swej wewnętrznej organizacji 
w sejmie. Wymaga on kilku słów objaśnieni.

Zebrawszy się na nową sesję sejmową 
i ujrzawszy, że oprócz klubu lewicy i Rusi­
nów cała przeważna część posłów sejmowych 
pozbawioną jest wszelkiej organizacji sejmo­
wej, ujrzeli przed sobą posłowie dawniejszego 
środka sejmowego dwie drogi: albo utworzyć 
centrum wedle modły dawniejszej i pozosta­
wić nie łączące się z niem żywioły zacho­
wawcze tak jak dawniej przeważnemu wpły­
wowi partji krakowskiej — albo przyjąć po­
dobną taktykę, jakiej partja krakowska chciała 
użyć, ij. dążyć do najszerszego o ile możno­
ści zjednoczenia żywiołów zachowawczych 
w jednem luźnem stronnictwie po odjęciu mu 
charakteru reakcyjnego, cechy owych zapę­
dów walki i odwetu, któremi skrajne żywioły 
prawicy się odgrażały.

Pierwsza alternatywa była może logi­
czniejszą, i dającą więcej siły bezpośredniego 
działania. Jeśli się jednak weźmie na nwagę, 
że w skład nowego sejmu weszło w;elu no­
wych posłów, z grą dawniejszych stronnictw 
sejmowych nie dość obeznanych, dla których 
niezbędnem jest poprzednio rozglądnięcie się 
i w sprawach sejmowych i w stanowisku, ja -
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ROZDZIAŁ IV.
Petlin u nas. - Plany na przyszłość. — Porwanie na- 
•zeezoną] - Aktorstwo. — Moje palto. — DowelnoSc 

moAy. — Tajemniczy pogrzeb.

Naprawdę uroiłem sobie, że kocham i je ­
stem  kochany.

Byłem zawsze mile widzianym gościom 
w domu „jaśnie p»n ił, i regularnie uczęszcza­
łem  na jej jours Byłe to dia mnie sposo­
bność poznania Eiżuni z całkiem nowej strony. 
I  ona była .rtyatbą; grała na  skrzypcac) Czy 
rzoczywiście grała artystycznie, tego i dziś jesz­
cze nic umiałbym powiedzieć, bo m e zna się 
na muzyee i nie pojmuję, juka zachodzi różnica 
między Racz-P" lim a Sarasatem . To pewna tylko, 
że posiadała ona wszystkie pozy i sztuczki, które 
później podziwiałem u najsławniejszych skrzyp- 
eów; m iała takie arpeggia i pizzicata, jav  Ole- 

Bull, fughe di diavolo, jak  Rmnenyi, pianissima, 
jak  Sarasate, umiała płakać na skrzypcach, jak 
Milanollo i Teresina Tua, a chłostać emyezkiem 
atruny, jak  Paganini. Umiała przygrywa6 tak do 
uoha, jak  „Prim asz" *) cygańskiej bandy. Kiedy 
’rała, była szatańsko p iękną; wszystkie jej człon- 
i poruszały się , ramiona znaczyły rytm  dr^a-

• i.

*j Pisrwss, jkrzypek eygżńskisj orkińtry.

£

niem, pisrś falowała, figara przechylała się roz­
kosznie w biodrach to na jednę, to na drug* 
s tro n ę ; usta uśmiechały aię ponętnie a oczy sy­
pały isk ry ; raz głaskała pieszczotliwie smyczkiem 
struny, to znowu biła nim bez m iłosierdzia, a 
kiedy skończyła, staw ała z takim ruchem , jak 
zwycięzki Torreador. Wtedy wezyscy byli oczy­
wiście zachwyceni — a już co ja. to kompletnie!

Pewnego dnia otrzymałem list od Pelofiogo, 
w którym donosił, że mnie odwidzi w przyszłą 
niedzielę. Rzecz jasna, że natychm iast obiegłem 
cało miasto, pokazując list wszystkim znajomym.

Było to nie lada zdarzenie dla naszego m ia­
steczka.

Petofi pedowczas już był wielce popularny 
w całym kraju. O-lwidziuy jego były niezmiernie 
wielkim zaszczytem dla naazego miasteczka. W ięe1 
toż w owe niedzielne popołudnie, na wyspie, gdzie 
wówczas przybijał parowiec, znajdowała się po­
łowa przynajmniej ludności m iasta. I  rodzina 
E iżuni także s.<j tam znalazła. Benedyktyni, pa- 
■torowie kalwiński i luterański, reprezentowali 
wszystkie uznane przez państwo wyznania. Bur­
m istrz w asystencji dwóch zielono uliberówa- 
nych hajduków byt przedstawicielem magistratu. 
Ze strony komitatu wydelegowany był panM uki 
Bsgotay, który zajmował w tej gałęzi władzy 
jakieś honorowe stanowisko i utrzymywał, że zna 
się z Petofiód bardu> dobrze jeszcze z peszteń- 
skiej „Cafe P ill'^ax4. Przygotowano się na pią 
kne mowy powitalne, i nio brak było nawet bu­
kietów, któro z rąk D' iknych pań miał otrzymać 
poeta. Petofi wszakżo, akoro tylko przestąpił po­
most, i stanął na lądzie, nie pytał ańi o tłum 
zebrany, ai ’ o deputaeji, i pozostawiając panie 
z bukietam i w. ręku>, a panów z prżygotowanemi 
mowami... p« pędził wprost; kn mnie, rzusił mi się 
n aszy ję , i zrzuciwszy m? ż głowy kapelusz, krzy­
k n ął: „Mirci i: ty niegodziwy Marczil"i (Nigdy 
nie nazywżł minii 'po imieniu) Potbm, • erywazj 
mnie połową swego płaszcKc., pociągnął z sobą1

ku miastu, jak gdyby z nas dwóch on znał je 
dokładniej nawot odemnie. W głównej ulicy mia­
sta wszystkie okna były przystrojone kwiatami 
i głowami kobiet na cześć Petófiego; skoro to 
spostrzegł poeta, puścił się boczną uliczką. Tak 
dobiliśmy się do naszego domu, nie spetkawszy 
po drodze nikogo.

Moja zacna m atka przyjęła nadzwyczaj ser­
decznie miłego gościa, nie dla tego, że był w iel­
kim i sławnym już poetą, ale dla tego , że był 
moim przyjacielem. Zuata go jeszc'’.# ■ z owych 
czasów, kiedyśmy w Papa studjowali razem , a 
jego zwano jeazeze Potrowiczem. Dlatego i dziś 
tak samo mówi do niego: „panie Petrekew iis" 
dodając mu do rodoT ego nazwiska jeszcze jedną 
sylabę.

Nic nie mogło do takiej pasji doprowadzić 
Pe ofiego, jak  przypomnienie mu porzuconego 
dawnego nazwiska; jednej tylko matce mojej nie 
brał tego za złe.

— Niechaj już w domu pani pozostanę za­
wsze po dawnemu „Petrekowiczem" —  rzekł, 
całując rękę mojej matki. Akt ten nie był zre­
sztą nigdy u niego w zwyczaju i jedynie mej 
matce czynił taki zaszczyt.

Pierwszem pytaniom oczywiście b y ło : jaką 
też p o tracę  lubi najbardziej. Matka moja sam a 
zajmowała się kuchnią. N azajutra eała rodzina 
zebrała się u nas na ob iad : b ra t mśj Karol, sio­
stra  E stera i szwagier profesor Franciszek Valy.

Zaledwieśmy wstali od sto łu , zjawił się 
ugalonowańy srebrem lokaj matki Elżnni. Oddał 
Petófiemu bilecik obrzeżony złotem, w którym, 
„jaśnie pani zapraszała go najuprzejm iej na dzi­
siejszy wieczór. Wieczór ten wydany był na cześć 
poety, i wszystkie piękności i znakomitości m iasta 
zebrać się na nim miały. N aturalnie i ja  przed 
kilku już dniami otrzymałem nań zaproszenie.

Petofi jednak — a słowa jego zapisano w ro­
dzinnej' lasze] kronice —  odpowiedział tak po­
słańcowi :

—  Powiedz swej pani, że jestem  niepocie­
szony, ponieważ na jej wieczorze żadną m iarą 
być nie mogę. Tym razem  przebyłem tu wyłą­
cznie odwidzić mego kochanego Marczi, i dlatego 
nie mogę być u nikogo więcej.

Służący był wysoce zdumiony, i zaledwie 
zdołał pojąć to okropne zlecenie.

Tern lepiej za to pojęła je moja matka.
-— Dzielny ehłopakl — wyrzekła zcicha.
Ale ja nie tak zapatrywałem się na te spra­

wy, jak  matka. Przyznam  się z całą szczerością, 
żo w owym wieka więcej dla mnie znaczyła pię­
kna dziewczyna, niż jakikolwiek przyjaciół, choć­
by był Bóg wie, jak wielkim człowiekiem.

Starałem się więc wyjaśnić Petófiimu stan 
rzeczy.

—  Zobaczysz tam piękną dziew czynę, o 
której oi już pisałem.

— To oddaj się pięknej dziewczynie, ale 
mnie nie dawaj jaj na dokładkę.

— Gdybyś słyszał, jak  ona cudownie gra 
na skrzypeach!

— Gra na skrzypcach? W takim razie i 
ty jej się nie oddawaj Wiesz, że są trzy rzeczy 
na świoeie, których znieść nie m o g ę: chrzanu 
ze śmietaną, krytyków i muzyki.

W  istecie, nikt me dokazał tego nigdy, by 
go namówić na wysłuchanie opery.

— Ależ i Tony Varady grywa na skrzyp­
cach!

Młody ten  adwokat m ieszkał w Peszcie 
w jednym  pokoju z Petofim.

— Prawda, i on grywa na skrzypcach; ale 
ten przynajmniej na coś mi się przydaje.

— Jak to ?
— W sąsiedztwie naszem mieszka jakiś 

hulaka i karciarz, który dzień w dzień o trzeciej 
po północy przychodzi do domu i natychm iast 
poozyna nam śpiewać. W tedy budzę Varady’ego: 
„Wstawaj przyjacielu, trzeba preeśkrsypić tego 
człowieka*. Tony poczyna wówczas w okrutnie

żałosny sposób rzępolić na skrzypcach, tak, żo 
sąsiad po upływie dziesięciu minut, na kolanach 
błaga o litość, i oświadcza gotowość zaprzesta­
nia wokalnych produkcy ze swej strony. Zresztą 
z Varadym nie mieszkam już od dzisiaj

— Ozyścia się poróżnili?
— Przeciwnie, jesteśm y, jak  najlepszymi 

przyjaciółmi. Polem ci wezystko opowiem, a te ­
raz pomówmy o rzeczach pow&żoycŁ Cóż zrobi­
łoś od czasu, kiedyśmy się widzieli po raz osta­
tn i?

Pokazałem mu rękopism „Dni powszednich." 
Powieść t.a była całkowicie już gotowa.

— Dla czego dałeś tej książce ty tu ł „Dni 
powszednie ?“

— Ażeby się nie spodziewano spotkać 
w niej nadzwyczajnych rzeczy.

Zajrzał w m anuskiypt i przeczytał tylko 
tytuły rozdziałów.

— To oryginaluy pomysł, żeś rozdziały za­
opatrzył w motta z różnych pieśni ludowych. 
Manuskrypt zabieram z sobą do Pesztu, aby tam 
wydać twą książkę.

—  Ależ to będzie tru d n o ; nikt mnie nie
zna.

— Przec.w nie; Bajza i Yoroim arty dopy- 
t i  ą się o ciebie. Próbka drukowana z twojej 
powieści podobała się bardzo. Wycisnęłam za 
nią od Em eryka Yahota dwanaćcia guldenów. 
Frankenburg okazał większą szczodrobliwość; 
posyła ci przezemnie piętnaście guldenów honc 
rarjum  za „Wyspę N epean".

I  Petófi wyliczył mi na stole dwadzieścia 
siedm guldenów1 srebrem. Były one pierwszem 
mojem autorskiem honorarjum. Czułem się w tej 
chwili Botazyldem.

— Powiość twoją wydamy u H artlebena — 
ciągnął Peiofi.

— Czy jesteś z nim w dobrycŁ stosun­
kach ?
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kie w obec nieb zajmą dotychczasowe grupy 
sejmowe — mogła urganizaeja ściśle związa­
nego klubu centrum wywrzeć przede™szystkiem 
ten skutek, iżby ze szkodą dla toku spraw 
sejmowych pozostało wielu posłów dzikich, 
chodzących luzem, bez spójni z jakąkolwiek 
grupą dawniejszą.

W chwili więc, gdy miało już przyjść 
do zawiązania klubu środka i do zupełnego 
odłączenia się od żywiołów, skłaniających się 
więcej na prawo — nastąpiło porozumienie, 
ażeby na razie wytworzyć tylko wspólne a 
luźne stronnictwo zachowawcze, do którego 
zarówno stronnikom środka jak i prawicy sta­
łoby się przystąpienie możliwem.

Decydujący wpływ wywarła w tym wzglę­
dzie pośrednicząca akcja posła Wojciecha 
D z i e d u s z y c k i e g o ,  a jak dalece bez po­
krewnych mu żywiołów dawniejszego klubu 
centrum wszelka organizacja stawała się nie­
możliwą, dość wskazać, iż zabiegi czynione 
od początku sejmu w tym samym kierunku 
przez posłów krakowskiej prawicy natrafiały 
na ciągły opór i nie mogły doprowadzić do 
żadnego celu.

Przyszło zatem do skutku zjednoczenie 
żywiołów zachowawczych w sejmie, ale za 
i n n y m  wpł y we m,  pod inną pieczęcią po­
lityczny i ze zmienionem hasłem zjednoczenia.

Już nie celem obrony przeciw jakimś 
atakom rozkładowym, których dotąd w sejmie 
nikt nie zapowiada, przystąpiły grupy sejmo­
we konserwatywne do pewnego jakkolwiek 
luźnego porozumiewania się między sobą; 
zgromadziło je hasło wywieszone przez człon­
ków dawnego centrum, a celem tego związ­
ku nie ma być żadna walka, tylko przeciwnie 
pielęgnowanie zgody i harmonji społecznej, 
przechowywania autonomicznych tradycyj sej­
mu a świętych tradycyj narodu, kwestjono- 
wanych zarówno przez reakcyjne, jakoteż 
przez socjalistyczne prądy.

Związek nowopowstały posłów sejmowych 
nazwał się wprawdzie konserwatywnym, ale 
wyraźnie zaznaczył, iż ten konserwatyzm ma 
zależeć na popieraniu i podtrzymywaniu pod­
staw polskiego społeczeństwa i przechowywa­
niu polskiej idei.

W sejmie stronnictwo nowoutworzone 
nie będzie miało znaczenia klubu, nie będzie 
związane żadną solidarnością, żadną nawet 
spólnością działania; różnice zapatrywań po­
między rozmaitemi odłamami tego stronnictwa 
są bowiem tak głębokie, iż na dziś niemoże 
być mowy o wspólnej akcji sejmowej. To też 
organizacja pracy sejmowej, tok niezbędnie 
potrzebny dla skuteczności obrad naszego par­
lamentu, nie będzie mógł wyjść od kogo in­
nego jak tylko od Koła Polskiego. W tej 
myśli przemawiali zawsze członkowie centrum, 
oni ponewnie podnieśli to hasło, i ono za­
stało uznane jako jedynie słuszne przez wiel­
ki zastęp posłów, spisanych na akcie powsta­
nia nowego stronnictwa, a w ich gronie tak­
że przez dotychczasową prawicę sejmu. Sta­
tutem nowego stronnictwa została też prze­
widzianą ściślejsza organizacja Koła sejmowe­
go i dowiadujemy się, że Koło zostanie nie­
bawem zwołane, celem wysadzenia komisji ze 
wszystkich stronnictw, mającej program pra­
cy sejmowej ułożyć.

Nie chcemy zaprzeezać, iż tak ułożony 
program stronnictwa jest do przyjęcia, że szczere 
wykonanie tego programu byłoby na razie do­
brem. Dalecy jednak jesteśmy od tego, aby 
przyklasnąć temu co się stało, bo nie 
mamy zaufania do wielu z tych, którzy akt 
podpisali, bo trudno nam wierzyć, aby ludzie, 
dotychczas tylko rządowi się wysługujący, 
chcieli i umieli zająć stanowisko konser­
watystów, słuchających w pierwszym rzę­
dzie głosu narodu i jego interesów, ażeby 
pilnowali szczerze wzmacniania jego autono­
micznych urządzeń, ażeby wreszcie ci, którzy 
wstępnym bojem chcieli nacierać na przeci­
wników swoich i całe społeczeństwo wzywali 
do walki, już dziś zabierali się do szczerego 
uprawiania zgody i harmonii, i do owej pracj 
pozasejmowej, której zadaniem winno być

— J a  sam nie znam osobiście tego Niemca, 
ale je s t on wydawcą powieści Ignacego Nagy’e- 
go, a ten poleci mu twoją książkę.

— A czy Nagy zechce to uczynić? ,
— O, z pewnością, skoro ja  mu przyniosę 

twoje dzieło I To mój wróg, ale człowiek uczciwy '
Charakterystyczny to rys owej epoki: stary 

lite ra t proteguje początkującego dla tego tylko, 
że ton początkujący je s t przyjacielem  jego prze­
ciwnika.

Petofi włożył rękopia do torby podróżnej, 
nie zamykając jej jeszcze.

— Oóż napisałeś więcej ? —  zapytał znowu.
Wyjąłem drugą paczkę rękopisu i rzekłem :
— D ram at zatytułow any: .Dw aj opieku­

nowie".
— Cóż chceBZ z nim zrobić?
— Chciałbym zgłosić się z nim na kon­

kurs Akademii.
—  Tego nie zrob isz; na to nie mogę po­

zwolić. Baz starałeś się o nagrodę Akademii,
i  nie przyznano ci jej, jakkolwiek dwóch akade­
mików było za tobą. Drugi raz tam nie pójdziesz; 
natom iast zgłosisz się ze swą sztuką do teatru .

Trzeba było się poddać.
— Zaniosę twój dramat Sziligeti’emu. Ten 

odkryje w tobie natychm iast niebezpiecznego 
ryw a.j, i dla tego właśnie postara się o wyita- 
wienie twojej sztuki. I  to bowiem taki już 
człowiek I

Złożyłem los mój całkowicie w ręce przy. 
jaciela.

— A staraj się o ile można, jak  najprę- 
dzej przyjechać do Pesztu. Nie warto darmo tra- 
sić czasu na prowincji.

—  Bkoro skończę moją „patvarję,“ podążę 
do Pesztu.

— A teraz gotuj się wyjechać ze mną. J u ­
tro zabieram  cię z sobą do Ostrzyhomia.

nieustanne zbliżanie się możniejszych do uboż­
szych, wykzztałceńszych do mniej wykształ­
conych, porozumiewanie się ze wszystkiemi 
warstwami społeczeństwa i ofiarna praca około 
dobrobytu i oświaty ludu.

Nawyknienie staje się drugą naturą. Mo­
żna się zatem obawiać, że w tej świeżej or­
ganizacji żywiołów zachowawczych, pomimo 
innej pieczęci politycznej, jaką jej nowo wy­
brane prezydjum nadaje, zechcą i prostą drogą 
i krętemi ścieżkami pochwycić znowu ster te 
skrajne, rządowo-konserwatywne żywioły, jakie 
w formie krakowskiej prawicy doprowadziły 
do niezadowolenia, rozbicia i apatji w ca­
łym kraju. Życzliwość nasza w obec nowego 
stronnictwa może być zatem tylko warunko­
wą, tj. że wzmagać się będzie tylko wtedy, 
jeśli zapędy krakowskiej partji znajdą w niem 
pożądaną i  skuteczną przeciwwagę — A 
zniknąć muszą zupełnie, jeśliby się okazało, 
że stworzona organizacja, mimo zasad uchwa­
lonych, nie jest niczem innem, tylko nową 
formą złapania wszystkich pod kapelusz rzą­
dowy.

Trzeźwo sądząc, dokonana w poniedzia­
łek koalicja jest zanadto luźna, ażeby ją mo­
żna brać za co innego, jak tylko za pierwszą 
etapę do ściślejszego i naturalniejszego zor­
ganizowania żywiołów sejmowych. Jeden z no­
wych posłów nazwał ją bardzo trafnie obozem 
Walensztajna. Nie wątpimy, że ten obóz na­
bierze dopiero wtedy pewnego znaczenia, jeśli 
się w nim wyłonią oddzielne i karne pułki.

* **
S tatu t obowiązujący nowe stronnictwo brsmi 

dosłownie jak n as tęp u je :
I. Celem ułatwienia prac sejmowych przes 

porozumienie się i wzajemne zbliżenie grup po­
słów konserwatywnych, wiernych dotychczasowej 
tradycji sejm ow ej;

celem utrzymania i wzmocnienia w kraju 
zg^dy i harmonii społecznej, niezbędnej dla prze­
chowania tradycji narodowych i dla zapewnienia 
zdrowego postępu:

podpisani posłowie przystępują do stronni­
ctwa konserwatywnego.

II. Utworzenie stronnictw a konserwatywne­
go nie narusza w niczem dotychczasowego za­
dania i atrybucji Koła polskiego sejmowego i 
nie przesądza jego możliwej ściślejszej orga­
nizacji.

U l. Przystępujący do stronnictw a głosują 
w kwestjach formalnych wedle decyzji komisji 
swojej parlam entarnej, a sachowują swobodę na­
radzania się w m nisjszych grupach i głosowania 
w m eritum  poszczególnych spraw.

Jeżeli strona form alna przedmiotu sięga 
w meritum tegoż, winna komisja parlam entarna 
odnieść się w celu porozumienia do pojedynczych 
grup.

IY. Przystępujący do stronnictwa wybie­
rają na początku każdej sesji stjmowej na wspól- 
nem posiedzeniu przewodnicząosgo i jego za- 

j stępoę.
Y. Każda grupa poselska, wchodząca w 

skład stronnictwa, wybiera członków do komi­
sji parlam entarnej na początku sesji sejmo­
wej, w stosunku do ilości posłów, wchodzących 
w skład grupy. Prezes i wicepres należą do 
komisji.

YI. Zadaniem komisji parlam entarnej wobec 
członków stronnictw a je s t decydować w kwestjach 
formalnych, a ułatwiać porozumienie i wpływać 
na zgodny kierunek w załatw ianiu wszystkich 
spraw sejmowych.

Dotychczas p rzystą jili do stronnictw a na­
stępujący posłow ie: Goraj ski, Gniewosz, Szczęsny 
Koziebrodzki, Tomistaw Rozwadowski, Dydyński, 
Edward Baczyński, Michałowski, Puzyna, Ludwik 
Wodzicki, A ntoni Wodzicki, Zoll, Czesław Łaso- 
eki, Niedzielski, Madeyeki, Tadeusz Bomer, B i­
liński, Vivien, Roman Potocki, S tanisław  Jędrze- 
jowiez, Zygm unt Kozłowski, Franciszek Jędrze- 
jowiez, Jan  Stadnicki, Adam Jędrzejowicz, Sta­
nisław Tarnowski st., St. Tarnowski mt., Bo­
brzański. Adam Skrsyński, S tan. Łęczyński, Sss- 
p tjck i, Sanguszko, Z. Słonecki, K onstanty Bob- 
czyński, Paweł Tyszków ski, Zamoyski, Edward 
Jędrzejowicz, Karol Scipio, W iktor, W łodzimierz 
Kozłowski, Stanisław Badeni, Chamiec, Korczyń­
ski, Sem icki. Bappoport, Gustaw Bomer, Mikołaj 
Wolański, W ładysław W olański, Niezabitowska, 
Borkowski, Henryk Szeliski, Jaworski, Męciński, 
Dembowski, W incenty Gnoiński, W ładysław S tru ­
s i kjewicz, Tyszkiewicz, Bronisław Horodyski, 
Wojciech Dzieduszycki, Brykczyński, M. Bey, 
Tadeusz Langio, Maurycy Bossnstoek, Klemens 
Dzieduszycki, łazarski, Kornel Horodyski, W ła­
dysław Koziebrcdzki, E ustachy Zagórski.

— Do Ostrzyhomia? — spytałem zdziwiony. 
Po cóż my tam pojedziemy?

— Po eoP Po narzeczoną Yarady’ego. Cho­
dzi o to, by ją  dla niego wykraść. Dla tego te 
już nie mieszkam z Tonym.

Tu już wszysey moi nie mogli powstrzy­
mać się od wmięszania do rozmowy.

Petofi opowiedział najspokojniej, żs wspól­
ny nasz przyjaciel, młody adwokat, chciał żenić 
się z córką jsdnego z właścicieli ziemskich 
z Ostrzyhom ia; rodzice dziewczyny są katolikami, 
narzeczony zaś protestantem, dlatego też nie chcą 
dopuścić, aby się młodzi pobrali. Młoda para je­
dnak zakochana jes t śm iertelnie; nie pozostaje 
zatem nic innego, tylko porwać narzeczoną.

Bzecz była ja s n a ; nie mogłem nic mieć 
pęzeeiw temu. Kiedy się jes t poetą i p ro testan­
tem, z dwoistego tego charakteru wynika, że 
porwanie narzeczonej staje się obowiązkiem. 
W tym czasie właśnie toczyła się uparta walka 
w sprawie małżeństw mięszsnych. „Tu Gwelfy, 
tu G ibelinyi" Chodziło więc o to, aby w tej 
spornej sprawie zająć jakieś stanowisko.

Nazajutrz istotnie wybrałem sią z Petofi’m 
w drogę, aby dla k a c ie g o  przyjaciela wykraść 
narzeczoną. P lan  udał aię nad wszelkie spodzie­
wanie. Nie potrzeba nam było ani cieniów nocy, 
ani drabin sznurowych i tym podobnych ryn­
sztunków. Ukazanie się Petdfi'ego i mnie w do­
mu rodziców panny, wystarczyło w zupełności; 
rodzice dali zezwolenie a ksiądz pobłogosławił 
związek dwojga zakochanych. N ia przeszkodziło 
to jednak, że jeszcze długo potem byliśm y nie­
zmiernie dumni z naszej wyprawy wojennej. 
W agóle, jak  się zdaje, była ona niebezpiecznym 
prejudykatem. Zły przykład bywa zaraźliwymi

Powrócw n do domu ze świadomością winy, 
żem matce Elżuni zepsuł wieczór.

I Domyślałem się, że tam  o mnie nie mówią 
J zbyt łaskawie. Jakby tu teraz naprawić przewi-

Sprawy sejmowe.
K o m i a j a  s z k o l n a  załatw iła już prze- 

dłożenie rządowe z projektem ustawy o wyna­
gradzaniu za udzielanie nauki religii w szkołach 
ludowych.

W roku zeszłym przedłożył był rząd Sej­
mowi projekt ustawy, który jednaką ówczesna 
komisja szkolna przeistoczyła, zmieniając treść 
ustawy w kilku punktach. Powody tych zmian 
przedłożyła komisja Sejmowi, który js  uznał za 
stosowne i projekt komisji szkolnej przyjął.

Komisarz rządowy nie aprzeciwił się wów­
czas proponowanym prsaz komisję zmianom, a 
pomimo to rząd uchwalonej przez Sejm ustawy 
do aankcji nie przedłożył; obecnie zaś ponowił 
dosłownie swój pierwotny projekt bez żadnej 
zmiany, co niem ałe zdziwienie wywołało. Komisja 
dowiadywała aią o powody odmówienia aankcji 
zeszłorocznemu projektowi ustawy i przyszła do 
przekonania, że rządowi nie chodzi o przyjęcie 
jego projektu w dostewnem brzmieniu, ale o 
pewne zmiany w ustawie prsyjętej przez Sejm. 
W sprawozdaniu awem podnosi komisja dalej, 
że chociaż rząd poszedł niewłaściwą drogą, bo 
nie przedłożył projektu sejmowego w zmienionej 
stylizacji, komisja, której o rzacz chodzi, obrała 
tę drogę, jako jadynis prawidłową i praktyczną 
i wzięła za podstawę swych obrad zeszłoroczny 
projekt przes Ssjm  uchwalony i w obrębia tego 
projektu zastanowiła się n d  zmianami propono- 
wanemi przez rząd.

Jakkolwiek nie we wszystkiem podziela za­
patrywania rządu, to jadnak celem pomyślniej­
szego i szybszego załatwienia rzeczy, przyjęła 
prawie wszystkie zmiany, jakich zażądano.

W skutek tego proponuje komisja w tekście 
zeszłorseznsgo projektu gIf  wnie następujące dwie 
zm iany:

Chociaż w postanowieniu §. 1. dawnago 
projektu nis ma mowy oaskołaeh wydziałowych, 
sdaniam  komisji, ustawa o wynagradzaniu k a ti-  
chetów odnosiła aię także i do takich askół, gdyż 
aą one także szkołami ludowemi. Skoro jednak, 
jak  m inistarstwo twierdzi, mogłaby powitać wąt­
pliwość, proponuje komisja wymianiania w § 1. 
także azkół wydziałowych

Druga zmiana ważniejsza tyczy aię §. 11., 
tj. .w ynagradzania świeckich nauczycieli, udzie­
lających naukę religii w zastępstwie duchownych". 
Ministarstwo oświaty podniosło zarzut, ża tekzt 
projektu sejmowego tej treści, iż godziny nauki 
religii wliczać należy nauczycielowi świeckie atu 
w liczbę godzin jago obowiązkowej nauki — aprze- 
ciwia się ustawom państwowym, która wyraźnie 
przyznają im prawo do esobnej remuneracji.

Zarzutowi tamu przyznała komisja atuazność 
i przyjęła § .1 1 .  w brzmieniu, odpowiadaiąeem 
żądaniu m inisterstw a. Prócz tego przyjęła komi­
aja częściowo kilka innych poprawek natury sty- 
liatyeznaj i projekt uatawy wypracowała.

Sprawozdania opracował poaeł ka. Jerzy  
C z a r t o r y a k i  i on taż będzia sprawozdawcą 
w Izbie.

* •
*

K o m i s j a  s a n i t a r n a  obradowała wczo­
raj i powzięła oo do projaktn rządowego o leka­
rzach gminnych następujące uchw ały:

Komisja uznajs potrzebę przedłożenia saj- 
mowi wniosków dążących do poprawienia stosun­
ków zdrowstnych w kraju, względni* utworzania 
instytucji lekarzy gminnych.

Komisja wybiera referenta i tegoż zastępcę, 
którzyby biorąc i* punkt" wyjścia przedłożenie 
rządowe, uwzględnili uwagi wśród dyskusji ogól­
nej podniesione i przedstawili najpraktyczniejszy 
sposób wprowadzania w życie służby zdrowia 
w gminach.

Komisja usnajs, iż do pokrycia kosztów 
wynikłych z zamierzonych urządzeń sanitarnych 
winien aię przyczynić skarb państwa, fundusz 
krajowy i bezpośrednio interesowani.

Dyskusja ogólna prowadzoną była na tamat, 
ażeby instytucja lekarzy gminnych nia pociągała 
za aobą zbyt wysokich wydatków, tudzież by 
w projekcie ustawy pnestrzagano w całej pełni 
zasad autonomii.

Bsfarantem  sprawozdania komisji aanitarnej 
obrano rektora dr. K o r c z y ń s k i e g o ,  a za- 

tęp.eą referenta dr. O l p i ń s k i e g o .

« n n n a n n R H R a 9 n v

"Mii misraia i raioiscoia.
Lwów dnia 33. paśdniernika.

* Posiedzenie B id y  miejskiej, odbędzie zię 
we ezwartek d. 24. b. m. o godzinie 6. wiaozorem 
w zali ratuszowej. Na porządku dziennym aą miądsy 
innem i: Rskuray w sprawasb budswaioiyoh. Wais- 
■ki detyosąes sprawienia edi' iy i obuwia i sabes- 
pieozenia dostawy żywnsśoi dla aresztów miejskich. 
Wnioaki dotyoząas zmiany linii regulacyjnej uli»y

niania? Do tego potrzeba sporej dozy fa n tiij i!
Jednakże udało m i się wynaleźć środek, 

z niem ałą eoprawda wymyślony przebiegłeś ię.
Miasto naszs było nietylko siedliskiem wł*lz 

komitetowych, ale zarazem i fortecą. Skutki*ta 
tą fó  na ulieach nierzadko apotkać się było w o­
źna z pewnemi, osobnego rodzaju zaprzęga w i; 
były to skrzynie na dwóch kołach w ypełnicie 
stągwiami wedy Dunaju, bochnami czarnego ehl«- 
ba, worami mąki i tym podobnemi artykułami 
żywności. Zaprząg stanowiło dwóch ludzi w sza- 
ryeh ubioraeh z grubego sukna. wlokących u nóg 
dwudziaatofuntowe kajdany. Byli to więźoiowis; 
z daleka już słychać było brzęk ieh łańcuchów. 
W pewne dni wazakże, kiedy otrzymywali wy­
znaczone sobie chłoaty, w oałem mieści* słysza­
łeś ieh jęki i krzyki. Brzęk łańcuchów i ten jęk 
okropny były prawdziwą apecjalnością naszego 
miasta A dopisroi widok tych wygłodniałych 
postaci 1 Od la t dziecinnych wspomnienie tych 
nieszczęśliwych san mi odbiera.

Wywołałam wpośród pałnyoh zapała pań 
i młodzieńców naszego m iasta niajaki ruch na 
korzyść nieszczęśliwych więźniów, celem przy­
niesienia im ulgi.

Gdyby tan zam iar się był powiódł, z pe­
wnością dziś nie byłbym sią nim poehw alił; żs 
jednak  go zepsułem, wyznam tutaj rzecz eałą.

Kiedy już kilka osób było pozyskanych dla 
przeprowadzania mojej myśli, na propozycją au­
tora pomysłu postanowiono, że mama E lżuni bę­
dzie uproszona prozydować tomu filantropijnemu 
stowarzyszeniu. W ysłano do niaj deputację, w 
której imieniu ja  eazywiścio przemawiałam.

1 Skutek był, rzecz jaana, jak najlepszy. Za- 
szezytns to wyróżnieni* naprawiło całkowicie 
poprzednią obrazę, i powrócono mi daw ną łaskę.

(0 . d. n.)

Gródeckiej przed realnośeiami ar. 606 i 986% . Spra­
wa najmu ltkalu w realnośol nr. G. 849a/i  na pomit- 
s: >seni jsdnaj paralslki dla III. klasy szkoły męs­
kiej im. św. Maiji Magdaleny. Wniosek o najem lę­
kało w gmaohu teatralnym na pomieszezonio IR  kl. 
równorzędnej przy szkole żeńikiej im. Piramowiesa. 
Sprawa nabyoia ezęśoi dwupiętrowego budynku z re­
alności pod nr. G. 81 na rozazerzonie ulicy Kiliń­
skiego. Wniosek o przyznanie kredytu dodatkowego 
na wykeńozenie budowy kanału w ulioaeh Korytnej 
i Panieńskiej. Sprawa prnyjęeia imieniem funduszu 
kal.k św. Łazarza spadku po śp. Wikterj i  Łukow- 
■Meh prima r . BioleskieJ, 2o t. Miiller. Wniossk o 
przyznanie dedatkewego kredytu na budewę stadni 
w górnej osęiei drogi Janowskiej. Wnioski dotyeząee 
zabozpieozenia dostawy karmy dla naprsęgów mioj- 
akich. Wniosek detyesąoy sprzedaży Zofii Pieohowioz 
ezęśoi gruntu miejak. o przeatrzeni 113 34 metr. kw. 
z parceli dregewej w ulicy Jantwakiej. Wnioaki do- 
tyeząoo ugodowego załatwienia oporu między gminą 
m Lwowa i p. Hipolitom Sawraokim. Wnioaki do- 
tyesąoo wykonania przez litografa p. Prsyszlaka pla- 
au miaata Lwowa. Przełożeni oioladci rzemieślniczej 
we Lwowie • wyołanie na wyatawę paryzką robo­
tników lwowakioh kontem gminy miasta Lwowa. 
Sprawa udzielenia przez ministeralwo handlu kolei 
lwowako-bełzockioj kenaeniu na bndewę budynków 
■taoyjnyoh obok szkoły iw. Anny. Wnioaek e pod- 
wyżneaio wynagrodzenia na utrzymanie dwóch pa­
robków na omentarzu Janowskim i na cmentarza 
Stryjskim. Sprawa wydzierżawienia atanowiak dla 
bojków na plaou Haliokim. Wnioaki dotyeząee po- 
kryoia koaztów konkurenoyjmyeh dla keóoioła pod we­
zwaniem św. Mareina we Lwewie. Towarzyatwe gi- 
mnaatyezne „Sokół" o bezpłatne udzielenie 6 sągów 
drzewa opałowego.

Na tajnom poaiedzeniu: Wnioski dotyoząas na­
dania prezenty na eśm posad nsneiyelelok stałych 
przy tutejaiyoh azkełaeh żeńakieh. Rezygnacja r. Rud­
kowskiego Jana z godności oiłonka Bady miojakiej. 
Wnioaki dotyeząee unormowania spoaebu udzielania 
zaliczek na płacę urzędnikom magiatratu. Dyetarju- 
■ze miojok. Izby obrachunkowej : Kiszolka, Białoakór- 
■kl, Ładeś i Lowiokl o „roniam ztudlerum.“

* Mianowania. Bada szkolna krajowa sarnia- 
newała tymezazewyeh nauosyoieli: Mikołaja Staaskie- 
wiesa i Władysława Dąbrowskiego w Haliczu, sta­
łymi naiesyeielami oitors-klasowej szkoły etatowej 
męskiej w Haliosu.

Rewident raohunkowy Ludwik Nlżsł.owaki, za- 
mianewany zsatał radcą raohunkowym prsy galioyj- 
■kiom namiestnictwie.

* P resen tę  na gk. probostwa etrzj-iali ks. M. 
Koladżyn na Pianewice paw. oamborokiege i ka. A. 
Monoińoki na Kreaów paw. liskioge.

* Eeho z  walki stronnictw. W pierwasyoh 
dniach aejmu, kiedy w aferach pooelskioh żyw* wal­
czyły s aobą projekt* 1 próby nową] organiiaojl sej­
mowej, a zarazem ścierały aię prądy w obozie kon- 
■orwatywaym, wywiązała aię dośó żywa polemika 
między Ctasem a Oatetą Narodową. Podoaaa taj 
gorąezkowej polemiki Frtegląd odleżał, ee mu się 
chwali, bo kiody paaowle z aobą mówią, lokaja rze­
czą milonoó. Takie joat praw* towarzyaklo. Al* po 
przerwanej na ohwilę roiprawi* wyrwał się Prttgląd 
a uwagą o artykule naazym „Gd z la i dz i e my * .  
Nie odpowiadamy, b* ebojętaom nam jost, e* w kre- 
densia służba mówi.

* Z żyola towarayskiego. W keóoiol* św. 
Barbary w Krakowie, pobłogosławił woaoraj ka. Bra- 
tkowaki T. J., związek małżeńakl między p. Ignacym 
Żurowskim, Synem p. Etganlussa Żnrawskitge i Ce­
cylii z Stempkowskioh, właśoieisli dóbr na Podali, a 
panną Anielą hr. Tarnowską, i  Wołynia, eórką kr. 
Kasimiorsa Tarnowskiego 1 Marjl ■ hr. Ledóehowakieh. 
W orozaku ślubnym były rodziny: hr. Ledóehowokieb, 
hr. Msraztyiów, Skriyńakish. hr. Wodziokioh, hr. 
Myoielakish. Jareozyńikish, Izymanowakioh, hr. Or- 
łowokith, hr. Giesaowikioh, Baalberawskioh i t. d. 
Gośei podjęli rodzie* panny młodej śniadaniem w 
Grand hotelu, a wieczorem odbyła się zabawa ■ tań­
cami, uriądzona również w wspaniałych oalonaah 
Grand botolu prses pp. Żurowskich. Młoda para wy- 
joshała dziś do dóbr na Wołyniu.

* Z armii. „Daionnik rosporządseń wojskowyob" 
ogłaosa aosarokio postanowienie, moeą którego zorzą - 
dsoiom zostało utworzenie trzeciego batalionu prsy 
kolejowym i telografioznym pułku.

Rozporządzeniem teaarakiom soatały aa Wą- 
grsooh powołane w bieżącym miesiącu do ezyanoj 
służby pokojowej trsy najmłodai* lata poborowe ro- 
sorwy usupełniająooj na mocy §. B. nowej uotawy 
wojskowej, która orseka, żo .wśród asozególnyeh ato- 
aunków" zarsąd wojenny może takie powołanie tyeh 
rezerw każdej chwili sarządzió. „Sieiogólis te ate- 
aunki* pewitaó miały obeonie z tej przyczyny, że 
rezultat t*g*roosae| branki lie  pokrył luk w ozyanej 
armii, spowodowanych prsen swykł* urlopowania żoł­
nierzy po trzechletni*! słnżbie tychże w linii.

Opróos przytoczonego w §. 5. uit. wojsk, prie- 
saaeitnego do saradsania „ iczególnym itoaunkom" 
sarsąd wojenny ma do awoj dyaposyeji drugi para­
graf no woj ustawy, mlanewioie 12, który sozwala 
w takloh „nadzwyczajnych rasach na powołanie 
żołnierzy s piorwaseg* reku reierwy, te snaesy tyoh 
wszystkich, którzy z końcem września p* dokonanej 
3-letniej ałużbie prosoncyjnej, mają byó stolo urlopo­
wani a względnie przeniesieni do rosorwy.

2e właśnie wspomniany brak rekrutów popiio- 
wyoh w tym roku, nniomloiobnił (kompletowani* usta­
wowo unormowanej atopy pokojowej armii i wywołał 
•we „szczególno stosunki", dozwalające administracji 
wojennej noioo się do skorzystania z g§ 5 1 12. 
nowej ustawy wojBk , dowodzi fakt zderzony na Wę­
grzech, mianowicie pewełanie rezerw uzupełniających 
aiotylke de „8-tygodniowego wymuastrowania", lecz 
takża do esynnej słnżky. Bardziej jeszeze dowodzi 
toga sroastą świeżo rydany reskrypt ministerstwa 
wojny do armii.

* O. P io tr  Dudziak, doflnitor i sekretarz pro­
wincji galicyjskiej 00. Reformatorów oraz gwsrdjan 
klasztoru w Jarosławiu, a poprzednio w Krakowio, 
Wioliezoe i Biecza, na kapitule goneralnej zakoiów 
Reformackiego 1 Bernardyńskiego, odbytej w dniu 3. 
bm. w Rzymie, na której isbrani byli prowincjałowi* 
obydwóch tyoh zakonów z eałogo świata w liezbio 
104, wybrany został definitorem generalskim na lat 
12 a siedzibą w Rzymie. Definitorzy generalni w lioz- 
bie 12, na takąż lieibę lat wybierani, składają wraz 
s generałem kurją. W dniejaeh sakonn 00. Reforma­
tów galicyjskiej prowineji dopiera to pierwozy wypa­
dek, że ■ takowej wybrano definitora genoralokiege, 
lube już pierwszą kapitułę prowinojoualaką w tejże 
prowincji odprawiono w r. 1621 w Zakluesynl* nad 
Dunajsom, pod przewodnictwem 0. Alekaandra Patu- 
wiuasa, komlsarsa generalskiego. Nowy elekt wyjodsi* 
w grudniu togo roku ia  swe staniwiako le  Rzymu.
O. Dudaiak odbywał kilkakrotni* pielgrzymki de Zie­
mi świętej i do Biymu i przetłómaesyl z włoskiago 
na polakie oiano dzieło „Bikolekoje dla zakoinlków", 
napioana prsaz 0. Feliksa da Borgamo. Na wzmian­
kowanej kapitule, w dniu 8. bm. odbytej, reprozei- 
towali owo prowinoje: 00. Joashim Maoiejosyk, pro- 
wliejał Reformatów galieyjokieh, J. Rogior Bińkow- 
ski, prowinojał Reformatów pasnańakioh 1 0 .  Łukaan 
DnnkUwioz, prowinojał Bernardynów gallayjokieh.

* E m il Angier, znakomity poeta franouaki jest 
umierającym. Przed ezterma tygodniami święcił en 
w Paryżu aweje 70-oioletaie urodziny.

f  J ó ze f Witosławski zmarł tej nooy w wioaee 
■woj Witoiławin, w powiacie Preomyślafiikim, prze­
żywszy lat 68. Zgon jego okrywa żałobę rodziny 
Witoaławakioh i Waailewskioh, a ludneśó wiejaką Wi- 
tosławia i okolicy pozbawia azozerogo doradcy i opie­
kuna. Śp. Józef Witesławaki, będąo w młodych la- 
taob sokretariem śp. Leona Sspieby, uczestniczył jako 
ukończony tesbnik w wielu jego pracach, któro toro­
wały drogę okeaomiosnomu rozwojowi aaozogo kraju.

* Zmarli. WoLwowi* zmarła Zofia Glaaz, wdo­
wa p» urzędnika, w 62 r. żyoia.

Matylda z Granzowów Hdiiok, żona kilęgaria 
zmarła w Warszawie w 41 r. żyoia.

W Paryżu zmarł dr. Bisord, znany lekarz przy­
boczny Napoleon ni.

W Bernie azwajearaklm zmarł dyrektor między­
narodowego biura zarządu telografioznego, Curohed do 
Criiaier.

W Budapoaioie zmarł oileaok Izby magnatów 
hr. Rudolf Wenokheim.

* Wydalenia z  Galieji. Wcieraj doręczono na 
ręe* adwokata krajowego, dr. Liaiowioza urzędowe . 
orzeczenie, okazując* Homuliokiogo (iłnchaoz* filozo­
fii w uniw. Jagiellońakim) tudzież Wilczewskiego 
(słuchacza szkoły rolnleaej w Duhlanaoh), oskarżanych
0 tzjne stowarzyszenia i uwolnionych wyrokiem oądu 
krajowego — na wydalenia ze wszyatkich krajów ke-- 
ronnyoh.

Trzeci z uwolnionych wyrokiem aądowym, Kii 
maaiowski, okazany jost na wydalenie z Gzlioji bez 
pozbawienia prawa pobytn w innych krajaeh austrji.- 
okiej monarchii.

Dokument dotyoiąoy Homuliokiogo i Wilozow- 
■kiego brsmi: „Orzeczeniem i  dnia 2. bm. orzekłam 
w myśl |  2. uatawy z dnia 27. lipoa 1878 na ry- 
dalenls Pana, jako obcokrajowe* szkodliwego dla po­
rządku publicznego, z waiyatkich krajów koronnych 
w Bodzio pzńotwa roprezontowanyoh. P. namieatnlk 
nieuwiględnlł rekurau wniesionego przez Pana prao- 
clw temu traeeienlu 1 zatwierdził takowa reakryplem 
z dnia 20. hm. z powodów w tomie priytoosonyah. 
Zawiadamiam Pana o tom z wezwaniom, byś aię w 
prneoiąga 48 godzin lieiąo od doręonoaia togo plama 
u mnie zgłoaił, eelem wykonania togo orzeczenia, a 
to pod rygorom środków imuazająoyoh. Lwów dnia 
22. października 1889 Krtaeekow»ki.tt

* Kolej Karola Ludwika, wedłng infermaey) 
Noto ej Reformy, przejdzie prawdopedobnie tak:
z dniem 1. atycznia 1890 w zarsąd pańatwa. Mli i 
ateratwo handlu połasił* już dyrekcji wypracowanie 
szczegółowych sootawiti dat w* wozyatkleh działach 
admiaiatraeyjnych.

* Ee stowarzyszenia dyetarjnszów i  urzę­
dników. D. 26. bm. tdbędiio oię po poprzodaitm 
wyałnohaniu masy ów. w kościoła 00. Jezuitów
I. roezni zabranie Rady nadserssoj sto warzy sieni > 
Zawiązano w r. 1877 na podstawia atatuta, o dośó 
■sosnpłym zakreol* Wuajomnsj pomocy prsoo udziela- 
lie  pożyczek, pocięło aię en* prawdziwie r wljaó od 
r. 1880, w którym te czaiło oałOaok jogo" p. Józef 
Smoleń, powodowany krytyesnom położeniom wdów
1 aiorót po dyetarjuszaok pozostałych, postawił unio- 
■ok utworzenie fhnduzzu poazyjnoge. Myśl ta prąd o 
■lę przyjęła i od tege esaau drcbiemi wkładkaa I. 
gdyż po 40 et. mieiięoiaie, przez ezłtików nizsoi 
nemi, fundazz żelazny wzrózł do kwety 20.000 iłr 
W roku bieżącym opraoewany aostał iowy statut, 
który numinatnistwo zatwierdziło. 8tatut ton umożliwi f 
w oałej połii rozwój stewarzyzsenia 1 zarazem z»- 
bozploosa ozłoakom aiozdelnym de pracy, wdowom 
1 aioretom po tyehts, stałą zapomogę miosłęoin|i 
* gćry płatsą. Stewarsyw*»i* tedy sapobiega sOni<* 
■więkasaniu aię proletarjatu, a polepaiająe byt dytir- 
niotów przychód*! w pomoc nietylko ozłoakom awuim 
al* i społeoseństwn. 8tatut w §§. 81 do 43 zape­
wnia każdemu człoikowi. pe 5 latach należonia do 
otowarzyBzenia w razie nieadolieóoi do praoy atałą 
■apomogę, atHowilo da złożonego kapitału; w ras 
ćmiorol oiłonka otrzymuje takową wdowa prasz oały 
oiąg żyola, a dzlooi oiorety do lat 18, ewentualnie 
do ukeźezenia atudjów. Wdowy, których mężowie ale 
byli uprawniani do poboru ponąjl, otrsymują odprawę 
1j. kwotę, którą mąż aa fuaduai Ua złożył z doli­
czeniem 5 pro. odsetków. Nadto członkowie zami $>
35 lataeh należonia do atowarzyozonla, otrzymają za- 
pemogj etałą. Spoaób ndzielonla zapomogi itałej jest 
tak obmyślany, iż zarządowi daną joat możność ner 
niania zadość waialkim obowiązkom. Każdemu woli* 
wkładać na fanduaz pansyjny ćo wyaokeśoi B zł 
mieoięsznio, a im więkna llszba członków, tom wlę- 
kaea może byó dana zapomoga. Stowarzyaionle roz­
dziela rok rocial* pawią kwotę na zapomogi bsz- 
zwretno i przychodzi w pemie przez udziolaaii po­
życzek oprooontewanyoh.

Dążnoćei to otowariymonia zaintorooowały w 
ootatnieh ozasaeh aiorazą publionośó; liazy one jiż 
diltlaj około 800 ozłoików, a joat nadzloja, żo w nie 
długim czasie znaczni* joozcz* aię wsmoi*.

* S tatut pew iatow aj kasy fila ehorycM 
w okręgu admiiistrasyjnym miaata Lwowa, ukazał 
się s druku w formie broiiur rtórol pejedynsi* 
egzemplarze nabyó można pe 25 ot. w blurso kasy 
powiatowej.

* P ob ór w ojskow y. Wedle §. 28. przepisów 
do nowej uatawy wojskowej, wlilen każdy pepioowy 
1j. należący do trzech klaa wieku, obowiązanych dc 
■tawienia aię przy pajbliiziym rogularnym pobor 
de wojaka, zgłosió się pioomnie Inb ustnie de la- 
ozelnika gminy awege miej son pobytu, w miesiącu 11- 
■tepadsio, eelem zapiaaaia go w p*o*et powolanyoh 
do poborn.

Stooownio da tatro poatanow^inia wzywa magi­
strat lwowski wssystkick popisowych, urodzonych w 
roku 1869, 1868 i 1867 i do gminy tutojozaj przy­
należnych, jakoteż obcych przebywających w mlaiaie 
Lwowie w jakimkolwiek calu (noskowym, handlo­
wym, przemysłowym itp.). tsdsloł wozystkioh tyoh, 
którzy wyszli z pcmienlenyoh klan włoku popisowe­
go, jednakże nie przekroczyli 36 rokn żyoia i ■ ja­
kiejkolwiek przyozyny nie Uczynili zadeśÓ powinności 
wojskowej, —  aby de opisu peborowyoh w mieniąca 
listopadzie 1889 roku zgłeaili się w miejskim urią- 
dzio kenakrypeyjnynz esebiśoic, a w razie ałaboóol 
lub nieoboonośoi przez awyab rodziców, opiakuiów 
lub w ogólo zaatępoów, notnic lub piaomni*. gdyż 
w rasie sanioohaiia togo obowiązku bez względu aa 
dalan poatępowanie prawno ulogaą graywuio do stu 
złr. wsględiio karso aresztu ds 20 dii. Podobnemu 
ukaraniu podlegają obywatele królestwa węgieraklege, 
przebywający w jednym z krajów rzprozentowanyoh 
w Rtdzie peńztwa, boi wiględu esy pepełaJi pna- 
kroazaiio w toj ozęóol monarchii lub po aa jaj gra- 
lloami. Prsy tsm sgtazoniu się do apisów listepa- 
dowyeh skasad laloży : metrykę urodsouia, i doku- 
monta logitymaoyjno Jako to : kartę przynależności, 
paszport do podróży, kartę legitymacyjną, książką ra 
baczą eto.: oraz meldunek poUayjuy — a przebywa 
jąoy tu stolo eboy popisowi prosió mogą rówuoos 
śnie jedli im ku tamu uprawnienie priyoługuji * to 
oaobaem wilooioalem (aa 'maro* stamplewoj aa 50 
ot.), ażeby i*h władza atawisimieia zezwoliła na 
atawionl* się w miejscu psbytu.

Dla unyikaiia tegs penwolonia trsoba atali: a) 
albo ateżyć dowód stało] posady w ołużbislpubliesnoj,
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|0  alba dsłąezyó odnośne świadectwo szkolne, o) al- 
“• w rasie, jtśli obcy popisowi mają tutaj stałe sa- 
jfoił udowodnić — świadostwem stwiordtonom przos

kowisarjatu miejskiego niomsinośś pokryoia 
**sstśw podróży do powiatu preyialtinoge z powodu 
żytniego oddalenia. Później wniesiono prośby nie 
“Sźą uwzglfdnione, chyba że strony udowodnij, że 
*tosunki uzasadniające stawiennictwo po za obr^oem 
Pr*ynależn#go powiatu nastąpiły dopiero po zgłoszę 

listopadowem.
Magistrat przypomina w końcu popisowym, któ- 

rym na mocy §§. 31 do 34 ustawy wojskowej, przy­
gada prawo uwolnienia od czynnej służby wojsko- 
*•], jakoteż popisowym, którzy mają tytuł prawny 
^  jedneroesnej służby wojskowej, aby w myśl §. 69 
ftiapisów do ustawy wojskowej, wnieśli gdzie nalo­
ty1 w miosiąoacb styczniu albo lutym 1890 odnośne 
Prośby, zaopatrzone w przepisane dowody lub tako­
we najpóźniej podczas głównego poboru komisji sta- 
Menniczej przedłożyli, gdy później wniesiony prośby 
'tswarunkowo odrzuoone zostasą.

"W końcu zwraca cię uwagą, że popisowi, któ- 
l*y zamierzają przy zgłoszeniu się w listopadzie br. 
•biegać się w sposób wskazany o zezwolenie na sta- 
Monie się w miejscu pobytu mogą w podaniu w tej 
Morse wnieśó sif mająoem zgłosić i udowodnić ró- 
Mńeż ewentualny tytuł do przyznania im uprawnia­
na z §§. 81, 8?, 38 i 84 ustawy wojskowej.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
bły pogorzelcem gminy Bobowy, w powiecie gry 
boi kim, zapomogą w kwocie 1000 złr.

* W illa  H e le n y  M odrzejew skiej w Krakowi* 
*  pobliżu rogatki Łobzowskiej, z komfortem urzą- 
dzeaa, nabytą została przez p. Szafrańskiego, właśei 
oltfa zakładu pogrzebowego.

* W  Bełzie dnia 19. bm. zniszczył pożar 88 
domów. Szkodą oeoniają na 60.000 zł., a zabocpie- 
°*#nyeh budynków było zaledwio na 8.670 zł.

* Świętokradztwo. Niowyślodzony dotąd spraw- 
•* ukradł w Horodonoe z kościoła ormiańskiego mon- 
Marnej, 1 dwa kielichy mszalne pozłacano, srebrną 
ampułką, dwa srebrne Hektarze i weta.

* S ta n  powietrza. ObBerwatorjum szkoły poli- 
taahnieznej donosi 23. października:

W nbiagłoj dobie, licząc od 13. gedz. w połu­
dnie mieliśmy wiatr południowo-zachodni, niebo w 
otęśoi zachmurzone, a powietrze wiąoej jak miernie 
Mlgotne.

Średnia temperatura doby była 16 '8 'G ; naj­
wyższa 19 0 C przed 8. po południu,, najniższa 15'0* 
•ad ranem.

Dziś rano przed godz. 10. zaciął padał deszes.
Zniżka barometryozna 740—745 mm. znajdo­

wała sią w Anglii; zwyżka 770— 765 w półnoonej 
Skandynawii; zniżka drugorzędna we wsch. Francji.

Stan barometru zredukowany de poziomu m< 
t»a był dziś e 9 rano 758 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
W południe 83. października:

Wiatr zmieni się od SW do SE, średnia tem­
peratura doby obniży się do mniej więcej 14 0° C, 
łiebo prseważnie zaohmnrzune, a powietrze wilgotne 
(ekołó 90•/• wilg. wzgl.), deszcz.

* J i t r e ,  d. 24. października: św Rafała. — 
*W. Prewa M.

— Wiedeń 28. października. Konsorcjum an- 
tielskia nabyło zaniaehana kopalnia złota w Frei- 
•aldau, na Szląikn anstrjaekim, i zamierza je na­
mowo otworzyć.

— F a l s a e n e .  „Ag Póła.1 donosi, że w Wie- 
iłiu  aresztowani zostali kupcy warszawscy, Jabób i 
haak Rosenbergowie, którzy próbowali tam sprzeda­
wać fałdKTwe ruble.

— K a ia a tro fa . Z Zadaru donoszą: „Pospieszny 
•rewieo „Ftidynma Maksymiljan ‘, ma którego po-

bładsie zsajduje sią Karageor^ewiez, legł 22. 
W  wypadkowi. Skutkiam nagłego zepsnoia sią ma- 

lyny został wpądzeay na otwarte wody i do dziś, 
Mmo poszukiwań, zarządzonych przez dwa inne pa­
newce, nio ma o nim wiafiei“.

— Taryfa strefowa. Na posiedzeniu komisji 
Aftansewoj sejmu węgierskiego, oświadozył minister 
bandln Barosz, że nowa taryfa strefowa na kelejaeh 
kągierskieh okazała sią znakomitą. Nowi taryfa spo­
wodowała nietylka znaczne podniesienie frekwencji 
Podróżnych, .1- < świetną nadwyżką deehodów.

—  Niesiezęśote spowodowane bronię, w Po- 
lomio pod Tworogiem na Górnym Szlązkn bawił sią
* bronią, nabitą parobek Kaohcl bądąoy w ełużbie u 
Uśniooego w Petemie. Wśród togo Lrof pnśoiła a k a ­
la ugodziła w pierś bądąoogo w labie 17-letniego 
cyna borowego Swobody, który iśdłmy parę kro­
ków aatyabsaiaat padł aieżywy. Strsał ugodził takie 
tejąeą za nim 16-letnią siostrę borowego Weiscgo, 

która może będzie oaalon...
—  Zamach na k s. Wilhelma spełniony został 

W Sztuttgardzie w pobliżu ogrodzenia willi Marięn- 
Wall. Książę nie zauważyć woale strzału i dowiedział 
*lą « zamsebn dopiero po powrocie z kościoła. Lu­
bość urządza mu radosne owacje. Sprawca zamachu 
kio ma pomiąssania zmysłów — jak mylnie donie- 
Moio —  a nazwisko Klaiber jest zmyślono. Twierdzi

iż jest członkiem związkn anarchistów, tóry po- 
anowił wymordować wszystkioh książąt N* liego, 

Maibera, padł los zabieia ks. Wilhelma.
—  Powitanie króla serbskiego % matkę. bel­

gradzki korospondont londyńskiego D aily  News te- 
bgrofoj* swemu dsiennikewl wierne jakoby szozegóły 
Pierwszego powitsnia króla Aleksandra z matką Król 
Mat powitać matką pe wojskowemu i oówladezyó, że 
choć ją bardzo kocha, ale ze względu na swe sta­
nowisko i konstytucję, ze względu na winne ojou 
Posłuszeństwo nie mógł jej dotąd widzieć i że nadal 
tylko za pozwoleniom widywać ją bądzie, dla tego

prosi matką, aby nie robiła na przekór rządowi 
i roJenojL Królowa odrzekła: „Mój drogi maloze, jo- 
łteś za młody, abyś sam z siebie wypowiadał takie 
Jłowa, rznó gazeeiarskie frazesy, a nos sią z dobrych 
książek, szannj ojca i matką, zwłasrozr ojca któremu 
Hwdziąezasz koroną, przedews"~^tkl m nie upominaj, 
^  jesteś Serbem. Ho dość tego, uściskaj mię 8as»a“ . 
Si non e vero...

— Z stosunków  a lszp a ń sk lo h . Dnia 28. wrze­
n ia  królowa rejentka hiszpańska ułaskawiła mor­
dercą okazanego prsez sąd w Ossnnie, zamieniając mu 
Mrą śmieroi na dożywotnie wiąsienia. Jednocześnie 
Polooiła zatelegrafować de Osauna i ogłosić decyzją 
W dzienniku nrządowym. Tymczasem nadszedł termin 
Wykonania wyroku i w dniu 80. września skazanego 
Pewieszono, zaś telegram o ułaskawieniu otrzymane 
W Oezunie we 12 godzin po spełnionym akcie,

— Z Rzymu donoszą, iś artysta-rzeźbiarz p. W. 
łódzki od lat 16 pracuje pilnie nad obmyśleniem 
"tern de balonu. Przed traema tygodniami, na polach 
l*d Rsymem, miał jni nawet wobee grona znawców 
tyynió próby ze sterem, a wkrótce zamierza ogłosić
* Warszawie broszurkę o swoim wynalazku.

— „O na“. Ped powyższym oryginalnym tytułem 
jżjawił sią w Bostente dziennik, przez kobietą żało­
bny. W redakcji, seaemi, drukarni dziennika tego 
"łon ją wyłącznie kobiety. W artykułach ani śladu

lżezyin. Wszystko poświęcono kobieeie, nawet ogło- 
ślibiyoh „Ona“ ule prsyjmnje.

—  Pojedynek. W sąlsio okr. odeskim teezyła 
się rozprawa karna w sprawia pojedynku między 
urzędnikiem baronem Ropp i kapitanem Kościuszko. 
Wnosił obronę: sa pierwszym adw. prsys. Wachowicz, 
za drngim Pretopopow. Sala była pełną osób z to­
warzystwa. Przyczyną pojedynku było Hieporesmaia- 
nie na balu. Warunki pojedynku : zobopólno strzsły 
przy mecie 80 kroków, w chwili wymawiania liazb: 
raz, dwa, trzy. Sąd postanowił: pierwszego esUzió 
w areszcie wojennym na dwa tygodnie, drugiego na 
dwa dni.

— W  wystawie starożytności, urządzonej w 
Warszawie, wskutek zezwolenia odnośnych władz ad­
ministracyjnych i kościelnych, klasztor na Jasnej Gó- 
rzt weźmie udział ze swemi eennemi pamiątkami, 
dzięki czemu, wystawa zyska wiele tak na powadze­
niu, jaketet i na swej doniosłości.

— Elektryczny fortepian zbudował w Borll- 
nie dr. Ryszard Lisenmann. Nie klawisze, jak dotąd 
bywało, ale prąd elektryczny dobywać ma tony zo 
strun nowo zbndewanege instrumentu.

—  Milionowy zapis. MiaBto Diisasldorf odzie- 
dziezyło milionową fortunę dyrektora miojseo segi* 
ądu krajowego, Oskara Ades’a, mianowicie sumę 

2,500.000 marek. Z sumy taj miasto obowiązano jesi 
ipłaoiń 500.000 marek legatów. Prooeat zaś pozosta 

ły od dwóch milionów użytym być ma na bndeuą 
demów dla robotników i na stypendja dla młodzieży 
utalentowanej a pozbawionej środków kształcenia siy

— Z em sta k o n ia . Nawet i konio bywają mści­
wo. J>*j ód tego nieliómy w Warszawie przy nlioy 
Miedzianej. StsnA-ot Ignacy Kwiatkowski zbił w ty oh 
dniach za niesforność konia, który dotąd był spokoj­
nym. W kilka godzin później stasgret, ju i prawie 
zapomniawszy o karze koniowi wymierzonej, wypro­
wadzał ge za stajni. Koń zdawał sią być spokojnym. 
Nagle kersystająo s obwili, w której ( ir.gr s pozo­
stał w tyle, ndersył go kopytem tak silria, że zła­
mał mu nogą poniżej kolana.

— P rz e z o rn a  m am a. Noto. Wrem. opowiada, 
iż do jednego z miast gubornislnyoh przybyła lioda- 
wne żona pewnego kupca, wraz z eórką. Obie sta- 
nąły w hotelu, gdzie toż przyniesiono im nazajutrz 
księgę do zapisania naswisk. Otóż w tej księdze, ma­
ma, po wj mienienia swego nazwiska, napisała eo 
■astępuja: „Żona kupca s Dmitrowska, wraz z eórką 
(lat 19, pwagn 10 tysięcy rubli, jasna blondyn >, 
na brodzie 1 poliozkach zachwycająco dołeozki, ża­
dnych wad, ani ułomności)“ °rzewidująca nam al

— Naturalna mumifikaeja. Kilka ciekawych 
■sozogółów o naturalnej mnmiflkaoji przytacza Sibir. 
W iestnik, zwracając na nio iwagę antropologów i 
natiralistów w ogóle. W Tomski przy kopanin rowa 
d. 18. esorwea br. odnaleziono znatzną ilość trumien, 
w.glądnio niedawne zakopanyeh. Tak np. z jednego 
miejsca na głębokeśoi 9 sążni natrafiono na 88 tru­
mien, sbityeh a desek lab wyżłobionyah w kłodzie 
eldri. W trumnach tyob znajdowały sią szkielety 
eraz wyaohła i najdokładniej zmumifikowano zwłoki. 
Na szczególną uwagę zasługują mimia kobiety, mo­
gącej mieć 80—40 lat wieka. Mumia ma Mugoóei 
2 arszyny 4ł/ i  wsrszka i zachowała pałożaaia, w ja­
kiem niegdyś nmiessezeno zwłoki w trumnie. Włosy 
kobiety zaob ;aij sią dość debrze, nbranio zaś w ea- 
łeśoi uległo zniszczeniu, tak, że nie pozostało zeń 
żadnego śladu. Ta naturalna mnmia kobiety jest nie­
zmiernie oiokawem zjawiskiem pod wzglądom nauko­
wym. Kości głowy obnażeno są tylko na szole i ie- 
woj skroni; kości twarzy mają lekkie obnażenie 
w ekoliey nosa. Ciało mumii ma kolor eiomno-bren- 
aewy, skóra zaś zachowała pewną olaatyoznośó. Z mn- 
aknłów uoiorpiał tylko jedon — szyjny.

Naturalna mumifikaeja pozostają dotychczas za­
gadką w nauoo. Tak samo trudno np. wytłumaczyć 
przechowanie sią wzmiankowanej powyżej m m ii ko­
biety. O ile sądzić możia se zniszczonych boków i 
dna kumny oraz znpsłnogo rozsypania sią odzieży, 
mumia znajdował* sią w warunkach, które bynaj­
mniej nie wyłączały rozpooząoia się procesu rozkłada. 
Dlaezego jednak rozkład ton ograniczył sią tylko de 
bardzo drobnych rozmiarów i dlaezego nastąpiła mu- 
mlflkaoja? Colom wyjaśnienia taj i tym podobnych 
zagadek utworzono wielo hrpotoz, i  nich zaś najpra- 
wdopodobniejazą jest teerja ebjzśniająoa mnmiflkaeję 
ebasnośoią w wartwaeh rltmi soli, zdolnych konser­
wować pewne tkanki orgamiezno. Znalezienie mumii 
w Tomskn przemawia wiele na korzyść wspomnianej 
teorji, albowiem w tomże mleśoio snalesione poprze­
dnio trsy podobno mumii, mi ano wiolo w r, 1851, 
1860, a wreszcie w rokn zessi/m Dziennik sybe­
ryjski dodaje, iż na miejscowym cmentarz wska­
zują ha wet miejsce, w sórem zwłoki lie  ilegaią 
rozkładowi.

— Z n iew o li arabskiej. W Graifenstein, nad 
Ranem, żyją starzy wieśniacy, Danielowie, którzy 
w r. 1870, w bitwie pod Grarelotto, utracili Byna. 
Ciężko ranny, zmarł on tn iciego dnia po bitwie, 
21. sierpnia, o ozom zawiadomiono nrządownie nie- 
słozęśliwyoh rodzioów, wrai dodatkiem, iż Henryk 
Daniel został wras z 'uayml miajzon jc rzoba- 
nym. Redzioe opłakał jteatv i  w olą*Ł 19. lat -lioll 
jnż czas o niej zapomnieć, g a j araz w troh dn ach 
odbierają list z Algieru, z p o d p i:«  swogo ayna i 
z opowieśeią romantycznej histerii, przypominającej 
podobne wypadki z wieków średnien. Według togo 
lista, Daniel, będąc ciężko rannym, został z pola 
bitwy przez turkosów uniesiony, zawieziony do Afryki 
i tam podarowany, jako niewolnik, jodnomn z plan­
tatorów. Tam pracował przez lat 19, znosząc wszyst­
kie mąki niewoli. Do jedzenia dawano mn tylko su­
rowe mięao a ubrania nie miał na strojem óiele od 
rokn 1870. Próbował on jnż sześć raz? "ieciak, ala 
za każdym razem bywał ojjfwytany i bity niamiło- 
■iornie. Nakonieo dopiero przód paroma tygodniami 
ucieczka powiodła mn się w zupełneśei Trsy dni i 
trzy noce pędził w obranym kiernnk1 la półnoo, a 
dostawszy się do jakiegoś miast , zralazł opiekę n 
niomiookioh kupców. Danie, powiada, że 4opiore po 
raz pierwszy ma sposobność napisać do rodzioów; i 
prosi ieh, aby poczyuili u rządu troki, oclem jego 
nwo^enia. Ojeieo jańoa natychmiast zawiadomił o tym 
Ilśeic najbliższą Jcomsndę wojskową, a ta ze Bwej 
strony posłała raport do Berlina. Sprawa sapewne 
wkrótce się wyjsźni.

I l e  j e d z ą  c h l e h a ?
W ątpię , czy państwo lubicie komunały, — 

niestety, od nioh dziś zacząć muszę, żeby podać 
następnie kilka mało znanych szczegółów.

Podstawą pożywienia wszystkich * narodów 
je s t zboże, im więc dany naród więcej produku-

pożywa zboża, tern się obficiej odżywia, 
temoardziej krzepki jes t na ciele, silniej rozwi- 
n.ęty na umyśle, niepodleglejszy na duchu, skor- 
szy do pracy — więc zamożniejszy.

Wszelakie mjęso dobrem je s t bardzo, ale 
cnleb przedowszystkiem. Dowodzi tego choćby 
ta okoliczność, że w starożytnym  Rzymie nie wo­
łano : eam em , lecz : panem  et circenses!

Myślałby k to , że kraje zwane rolniozemi, 
t( jest te, które całą m aterjalną egzystencję opie­
ra ją  na rolnictw ie, najwięoei produkują zbożi i 
najwięcej zjadają chleba.

Wcale n ie l

Największą miarę ziarna produkuje F ran ­
cja i największe porcje chleba *.j»da naród fran ­
cuski.

Statystyka zbożowej produkcji wykazuje, 
że w r. 1888 Francja wymłóciła 110 milionów 
hektolitrów różnego zboża, Rosja 94 miliony, 
Włochy 5 1 , Austro-W ęgry 5 0 , Niemcy tylko 37 
milionów.

Rozdzielając tę  produkcję na głowy ludno­
ści każdego z tych krajów, wypada we Francji 
na każdą głowę 3 hektolitry, w Rosji nieco wy­
żej hektolitra, we Włoszech 160 , w Austro-W ą- 
grzech 1 3 0 , w Niemczech tylko 0  85.

Lecz niezależnie od tak porównawczo wy- 
lokiej produkcji własnej, dystansującej inne kra­
je, Francja kupuje jeszcze rocznie za 225 m ilio­
nów fr. zboża, czyli że 3 hektolitry na głowę 
nie wystarcza na osobiste potrzeby. Niemcy na­
tomiast, produkujące najmniej, sprowadzają ro ­
cznie za 300 mil. fr. zboża ; ze zaś sprzedają 
za 70 mil., więc czysty roczny im port równa się 
230 milionom, czy li, że przeciętny Niemiec zja­
da rocznie 1*25 hektolitra , t. j .  trzy  razy mniej 
id Francuza. Stosunek ten przedstawia się jeszczt 
gorzej w A ustro-W ęgrzech; państwo to bowiem, 
produkujące względnie słabo , sprzedaje rocznie 
iboża za 237 milionów fr,, czyli, że na głowę 
do spożycia zostaje niecały hektolitr. Konsnmcja 
włoska wynosi 2 hektolitry nt głowę, rosyjska 
około hektolitra z powodu silnego wywozu.

Jeżeliby jed rak  konsnmcja nietylko chleba, 
ale m ięsa i wina duwodżf wielkiego dobrobytu 
francuskiego narodu, to stcsuuki populaejonisty- 
czne rysują nader smutne widmo na odwrotnej 
trenie medalu.

Naród franeuski odżywia się bogato, ale 
rozmnaża się bardzo leniwie, tak słabo, że sp ra­
wa ta słusznie niepokoić zaczyn myślących nad 
przyszłością ludzi. Rachunek etatystyczny wyka­
zuje, że podczas gdy przewyżka narodzin nad 
śmiertelnością wynosi w Niemczech 11 na 1000, 
w Rosji 10, w Au-trj Włoszech przeszło 7 — 
to we Francji prs,ewyżka ti czyni tylko 21/* na 
1000. Jest to stosune^ istotnie zastraszający, po 
pewnym bowiem la t szeregu bogata lecz nielu- 
dna F rancja otoczoną zostanie powodzią wzgly 
dnie biedoych i łaknących, lecz silnie rozmno­
żonych narodów, któ tern skwapliwiej rzucą 
się na jej rozszarp.....*, im na obfitsze łupy li­
czyć będą mogły.

Że dobrobyt z przezorności i watrzem ęźli- 
wości płynie — to prawda, ale że w cnotach 
tych miary przepierać nie należy, to też wątpli­
wości nie i lega, i Francja rozumieć to zaczyna. 
Upośledzeni przez Plutusa » w ramionach Amo­
ra pocieszający się biedacy, grożą zalewem.

Jedynym  zapobiegawczym środkiem jest 
zaniechanie sztucznego ograniczania liezebnego 
•kładu francuskich rodzin.

z paszy 826 sztuk i 1585 sztuk chndego. Razem 
5313 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 241 sztuk 
opasowych i 662 sztuk chudych ; z Bukowiny 171 
sztnk opasowych. Ogółem przypędzono o 538 sztuk 
więoej, z samej safi Galicji o 37 BZtuk mniej niż 
zeszłego tygodnia.

Popyt za towarem przednim był ożywiony, a 
ceny jego w porównaniu z zeszłym tygodniem pod­
niosły się o 1 zł. Ceny towaru średniego w poró­
wnaniu z zeszłym tygodniem nie zmieniły się. Nit 
sprzedano 130 sztuk.

Płaeono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń s k i e  woły 
opasowe po 49 do 55 zł., za towar przedni po 56 
do 60 złr.; węgierskie woły opasowe po 50 do 56 zł., 
za towar przedni po 57 do 61 zł., wyjątkowo po 
62 zł.; z innych krajów koronnyoh po 48 do 57 zł.; 
za towar przedni po 58 de 6 1 , wyjątkowo 62 zł.; 
woły z peszy po 46 do 50; krowy po 18 de 25 zł.; 
stadniki po 15 do 30 zł.; bawoły po 15 do 81 zł. 
za estnar metr.

Bydło ohnde 22 do 118 za sztukę.

Lwów, dni®. 83. października (Z Izby handlowej.!
L Akcje za sztukę.

płacą Żądają
Solc galie. Kar. Ludw. 200 zl. m. k. . . 191-75 194'75 
Kolej Lwow.-Czei.-Jasaka po 200 zł. w. a. 235 25 238 25 
Banku hipotecznego gal. po 200 "J. w. a. 180 — 284.— 
Lianku iredyt. galicyjskiego po 200 zł. w. a. —-— 216 —

11. Listy zastawne za 100 złr.
Bzuku hipotecznego galicyjskiego fi*/o .

„ a 'i 5c/» ■
» n gal. 5*/, wy i. 10% P

Sauku krajowego 4‘fc-t, los. w 51 1. .
towarzystw* kred. galio. ziem. 5% 

kredyt, gal. ziem. 4®/

T u l u ?  „Gazet?

m

Teatr, literatura i muzyka.
— R e p e r t e a r  t e a t r a l n y .  Dziś 1 jutro .W e­

sele landszturmisty“ kemedja w 4 ektaoh według Du­
ru i Ghiyota, przerobił Jan Jakubowski.

—■ K o n c e r t  kwartetu J. Hcllmeabergera nadwor­
nego kapelmistrza z Wiediia, edbędzie sią w ponie­
działek 28. bm. w sali kasyna miejskiego. I. Skrzypee: 
Józef Hellmeaberger, nadworny kapelmistrz. H  Skrzy­
pee : Juliusz Egghard, ocłenek nadwornej kapali. HI. 
Yiala: Józef Mzzlntsak, członek nadwornej kapali. 
IY. Wiolonczel a : Ferdynand Hellmesberger, solistę 
opery nadwornej. Program: 1. Haydn: Kwartet, C- 
dur. 3. Yolkmi in : Kwartet. G-dur. 8. Beethowen: 
E-mel ep. 59. Poasątek o godzinie */,8 wieozśr.

— N a  k r o k o w s k ą  w y s t a w ę  sztnk pięknyeh 
przybyły obrazy: Roaaowsklege „Hołd trzesh królów* 
i Pruszkowskiego „Wioaza*.

— E r n e s t  R e n e n  robi obecnie korektą ebsser- 
nege dzieła, która ukaże sią i  keńoem stycznia. 
Książka ta nosi ty tu ł: nŁ ’arenir de la seienos.“

— Dr. A l e k s a n d e r  B r f i e k n e r ,  lwowianin, 
profesor jązykeznawstwa słowiańskiego w uniwersy­
tecie berlińskim, ssjąty jest pisaniem obszernego dzie­
ła  w języka niemieckim, któro objąć ma całokształt 
'-ozwejn dsisjowego literatury polskiej.

— D y r e k t o r  J e n n y  wras trupą, licząoą 40 
osób, prsybył de Czerniewiee i objął tam teatr 
miejski.

— K e me d j  i i r a . e n s M  sysknje powrotnie 
.odm z najwybitniejszych sił awoioh. Komitet teatru 
powyższego zawetował przyjąeie do grena stowarzy­
szonych Ctęuelina starsze ęo, który perśżniwszy się 
s dyrekeją, prsez lat par< nie brał ndziałn w wi­
dowiskach kemodji franeuski ij

Dział ekonomiczny.
Ł  P c ie r s h u rg a  donos są 20 bm .: Opubliko­

wane bostało postanowienie synodu wprowadzenia 
nauki gospodarstwa wiejskiego w szkołaeh cer- 
kiewiii nauczycielskich i kursach nauczycielskich 
san ąd i. duchownego.

Ministerjnm dóbr państwa wydało rozporzą­
dzenie, na inocy którego uczniowie szkół rolni­
czych po ukończeniu kursu teoretycznego obowią­
zani są jeszcze pozostawać w szkole 5 miesięcy, 
w ciągu których mają .zajmować się robotami 
praktycznemi. Prócz tego istnieje projekt urządza­
nia on 1890 r. egzaminów publicznych w różnych 
punktach państwa, gdzie zbierać si ę będą ucznio­
wie różnych szkół rolniczych

? re l im in a rz  długów państwowy en Rouji na 
r. 1890 wedle informacji ,B ir i .  TFt*d.u, roi. m i­
nister skarbu przedstawił już radzie państwa. 
Opłaty będą zmniejszone przeszło o 5 mil. rubli 
w porównaniu z budżetem 1889 roku. Bilans 
długów państwowych przedstawia się jak  nastę­
puje : metalicznych ogółem 1,384,093.835 rubli, 
kredytowych 2,427 °44.547 rubli.

Spray izdanls a *Jfg _ lożowego na 
JUeparzu. K r a k ó w  d. 22. października. W strzy­
many chwilowo, wskutek świąt żydowskich ruch 
zbożowy, podjęto dzisiaj na nowo i dlatego na 
largu kleparskim panował większe jak  zwykle 
ożywienie, gdyż nagromadzone tymczasem zapa­
sy napotykały łatw y odbyt, głównie ze strony 
młynów miejscowych.

Wobec łego obroty byiy ' ogóle dość znacz­
ne, lecz pomimo to, ceny nie zdołały się podnieść, 
ponieważ targi zagraniczne nie objawiają ten­
dencji w tym kierunku, a odbyt ogranicza się do 
potrzeb miejscowych.

Płacono za pszenieę białą od 8*70 do 9*15 
zł., za czerwoną od 8*70 do 9*15 zł., za żółtą od 
8*65 do 9*10 zł.-, za żyto od 7*45 do 7*85 zł.; 
za jęczm ień od 7*50 do 8*50 z ł.; —  na paszę 
od 6*75 do 7*25 i ł . ; za owies od 7*— do 7-50 
■2. — Wszystko za 100 kilogramów.

W ied eń  22. październ. Przypędzone na Wczo­
rajszy targ bydła rzeźnego 2961 sztok opasowego,

P r a g a  d. 23. października. Sejmowi 
przedłożono wczoraj sprawozdanie Wydziału 
krajowego o przeprowadzeniu równouprawnie­
nia obu; języków krajowych w urzędach auto­
nomicznych, i na wniosek Mattusza przydzie­
lono osobnej komisji. Sprawa ta ma być za­
łatwioną jeszcze na sesji bieżącej.

I u s s p r u k  dnia 23. października. Skut­
kiem gwałtownych wichrów południowych i 
ciągłych deszczów wezbrały zuowu znacznie 
wody Aaygi i Eisaku. Rzeka Prayignolo przer­
wała prowizoryczne wały ochronne pod Pre- 
dazzo, które stoi w części pod wodą. Wiele 
domów jest zagrożonych.

Z ą d a r  d. 23. października. Skołatany 
Durzą parowiec Lloyda „Ferdynand Max“ znaj­
duje się w pobliżu wyspy Meledy, dokąd od­
płynęły juz dwa parowce dla zabrania podró­
żnych, poczty i towarów.

P e s s t  d. 23. naźdi ernika. Tisza przed­
łożył Izbie deputowanych projekt przedłuże­
nia listy cywilnej cesarza na dalsze 10 lat.

Izba przystąpiła do dyskusji szczegóło­
wej nad ustawą o mytach drogowych.

P e s s t  d. 23. października. Wiadomość, 
jakoby minister rolnictwa Szapary miał ndać 
się do Bukaresztu dla rokowań w sprawie 
traktatu handlowego z Rumunią, nie mają 
żadnej podstawy.

B e r l in  d. 23 października. Rodak nasz, 
Józef Fałat otrzymał na tutejszej wystawie 
sztuk pięknych mały medal złoty; resztę tych 
medali otrzymali sami Niemcy.

B e r lin  d. 23. października. Śledztwo 
przeciw duńskiemu stowarzyszeniu wyborców 
w Szlezwiku zastanowiono. — Jak z Kon­
stantynopola donoszą, załatwioną już została 
arcytrudna sprawa wybrania dam honorowych 
dla cesarzowej niemieckiej. Wybrane zostały; 
żoua Hobego baszy, pani Nakaszian, córka 
podsekretarza staną w ministerstwie spraw 
zagr. Artina baszy, i panna Wahań, córka 
podsekretarza stanu w ministerstwie sprawie­
dliwości Wahań effendego — wszystkie trzy 
chrześcianki; tudzież będzie wybraną muzuł- 
manka z jednego z najznakomitszych domów.

B r u k s e la  d. 23. października. Dekre­
tem królewskim zarządzone zostało uzbroje­
n i  armii belgijskiej w repetjerowy karabin 
Mansera.

R ion s (w Belgii) d. 28. października. 
Z powodu, że ceny węgla podskoczyły, żąda- 
t robotnicy kopalń podwyższenia płaey o 20 

prc., i w razie odmowy grożą strejkiem.
B e lg r a d  dnia 23. października. Rząd 

zamianował komisję, która się ma zająć roz­
działem ziemi między rodziny Czarnogórców, 
które przybyły do Serbii. Mają one otrzymać 
grunta w obwodzie Teplice.

A te n y  d. 23. października. Do Syry 
przybyło 200 Kreteńczyków, a z nimi wszy­
scy członkowie władzy rewolucyjnej.

Następca tronu rosyjskiego zabawi przez 
trz> tygodnie w Atenach i prawdopodobnie 
nie wyjedzie do Konstantynopola.

N o w y  J o r k  d. 23. października. Wy­
sadzona przez rząd komisja do ocenienia dy­
namitowego działa pneumatycznego (nabija­
nego nie prochem, ale ściśniętem powietrzem, 
wynalazek Żalińskiego) oświadczyła, że na 
okrętach wojennych używać go nie można, 
ponieważ niedaleko niesie i mechanizm jest 
zanadto zawikłany. Natomiast jako sprawia­
jące straszliwe zniszczenia, działo to wybornie 
się nadaje do obrony portów i wybrzeży.

Z meksykańskiego skarbu skradziono 
państwowe obligacje na sumę dwóch milio­
nów dolarów. Krakież odkryto tak późno, że 
pomocnicy złodziei potrafili połowę ich sprze­
dać w Londynie i w innych miastach euro­
pejskich. Szkodę całą ponoBi Bank maksy- 
kański

Wiedeń dnia 83. październ. god. 1 min. 41 po 
południu. Akcje kredytowe 809*25. Akoje alpejskie 
Tpwarz. górniczego 95*30. Akoje węgierskie Banks 
kredytowego 380-50. Akoje Banku amrlo-austrj&c- 
kiego 145‘10. Akcje Unionbanku 244*— . Akcje ko­
lei Karola Ludwika 192.50. Akcje kolei Północnej 
260*50. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 186 25. 
Akoje kolei Alfoldzkiej — * -. Akcje kolei Państwo­
wej 236 25. Akoje kolei Lwowsko - Gzem. 236 — 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 189*50. Losy 
komunalne wiedeńskie 144*— . Akcje Tow. tureckiego 
122*— . Galio, oblig. indemniz. 104*— . Akoje kolei 
północno-zachód. ( lf  B. Elbethal) 123*—  Losy re­
gulacji Gis; —.— . Akoje banku dla krajów koron­
nych 259*— . Akcje Bankrereinn 118.50. Rosyjski 
rnbel papierowy 123 26. LoBy prem. węg. — *— .

4*/i»V* rent* wspólna — *— . 5°/e renta austr. 
papier. — ,— . 5 e/» renta anatr złota — *— . Ren­
ta 4*/b węg. złota 101*30. 5»/# renta węg. papiero­
wa 96*90. Napoleondory — .— . Marki niem. — .— .

100.20 
103*25 
97-50 

100-50
  ___j>/"' 96*—
kricL gaf. ziem. los. w 37 l. 1C>5C 

„ ired. g. ziem. 4% los. w l i 1/ , ' 93*80
s. kredytowego gal. 41/,0/,

los, w 52 i. . . . . >8.65
„ kred. gal- «dem. 4% .•»«. w 551. 32*80

III. Listy dfuine n t 100 rf.
Gal. Z. kred. włoSe. w lisw. (d P pr.) 3% 54-— 
Gal. Z. kred. włość. (d. 5°/0) 21/,% . . . 46— 
Ogftln. rola. kred*rt. zakł. dlń wal. i Bak.

6% los. w 16 ,’,*t . . . • . *• • —*—
IV . Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galieyi. 5°/, m. k. . • • 103 60 
Galie, funduszu propinacyjnego 4*/0 . . 91* —
Kom. banku krajowego 5*1, w. a. 1. em. . 100-50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/« w. a. . . 104 — 
Pożyczka kraiowa 1883 4*/* '/•.......................96-50

V. Losy.
Losy miasta Krakowa . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . .

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i............................
Dukat cesarski . . . . . . . .
N auo leondor......................................
Fónmperjał r o s y j s k i ................... ....
Bubel rosyjski srebrny . . . .

iubel rosyjski papierowy . . . .
100 marek niemieekieh. . . . .
Srebro za 100 złr. . . . . . . .
Kupony w s r e b r z e ............................

101-20 
<04 25 

18-50 
10150 
97.— 

101-50 
94-80

24 —

. 5-56
5 64 

. 9*47
9-70
rso

1-221/.
58-30

99-65
98-80

57—  
49- -

104*60 
92—  

101-50 
1C6*— 
97-50

26—
38-—

5*66
5*74
9*57
9*°0
1*40

1*247*
59*30

Prsyjeels& H  d o  L w o w a
dnia 23. października 1889 :

1 Hotel Zoria. St. hr. Wodziek c Podola ros. J. hr.
tarnowska ze Śuiatynkl. 8t. Kotarski z Brzyik. A. hr.

} Starzeński z Dąbrówki. St. hr. Wiśniewski z Krystyno- 
: pola. K. hr. Romer ze Świerża. A. Hulimka z Myoowa.

Z. Stojowski ze Stanisławowa. R. Puzyna z Gwoźdźca.
! Hotel Francuski. Ks. A. Lubomirski z Nieżyńca.
! Ks. M. Czartoryska z Podhajec. Hr. L. Starzyński z Pod- 

kamisnia. J . Borkowski z Zaleszczyk. T. Kwiatkowski 
ze Stanisławowa. Dr. Z. Frydm u z Husiatyna. A  Wla- 
•łowski z Bosji. E. Gsund i A. Popper z Wiednia. B. Wa- 

. ligórski z Lntowisk. J- Grieszwald z Chmielowa. H. j >■- 
, neman z Wrocławia. F. Dieffenbaeh z Żywca. F. Tandler 
, z Pesztu. F. Jaruntowski z Załanowa. 
i Hotel Langa W. hr. Orłowski z LLjwea. A. Ar­

ciszewski z H01 lenki A. Kamaryel z Jarosławia. J.
Habersfeld z Oświęciuia. B. Donhoffer, G. Gellussig, K.
Sehmikl i J. Lilienthal z Wiednia. A. Wadelsii z Pragi. 

■ B. Kartosi z Berna.

KADEaŁAHE.
, (Rubryka ta nie p^eh' dzi od Bedakeji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Dr. Teofil Stachiewicz
lekara specjalny w chorobach:

płuc, gard ła  i nosa
ordynuje od 3—5 278

plac Marjacki 8.

D r. J a n  R o sner
b asystent kliniki położniczo-ginekologicznej Uniw. JagieL

lekarz chorób kobiecych i akuszer 
P 0 T T Ś 7 T Ó C i ł -

(M ieszka: ulica Wałowa 11.) 289

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 272

Zakład I UonnOI*!) Lwów, 
fotograficzny nt/IIIIDI a  Akademioka 18.

K upuję i sprzedaję
w sze lk ie  k ra jo w e  i  z a g ran icz n e  p a p ie ry  p a ń ­
stw ow e ,  a k c je , p r jo ry te ty ,  l i s ty  nastaw ne, 
lo sy , m o n e ty  i t .  d . po najprty itępniejszych ce- 
nsch. — Zlecenia dla c. k, giełdy wiedeńskiej 
uskuteczniam pod korzystnemi warunkami bez­
zwłocznie i sumiennie. P ro m e sy  do wszystkich 
ciągnień. Losy także na m ałe spłaty miesięczne.

A U G U S T  S C H R L L E N B E R G
Dom bankowy 1 kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań ,Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 1*70, n: prowincji zł. 1*80.

II

IW  llM tilL"IW łf. U W
we L w ow ie , n l .  A k ad em ick a  10.

OsolJGf oUział illa pa^ i osalin? fila lę ż c rz a ,
Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

P ociąg;! i io le jo w e .
Pećhisr zegara iwowakiego. (Od 1. października ' -iSS )

l i i
4*fts 
220 
2 08
8*05

I*iPh m
8*50

10 —

2—
6*55

3 36 
8 26

12*08

a-i*

4*22

916

PociłgOEO*bOTfT

9*28
315
2*31

7’15
7*00
6*22

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . . . . . . .
Z Podw ołoezysk...................
Z Podwołoezysk na Podzamcze 
Z Snczawy, Czerniowieo, Husia- 

tyno ‘ Stanisławowa 
Z Suczawy, Czerniow. i Stauisł.
Z Buehej, Chyrowa, Husjatyua,

Stanisławowa i Stryja . .
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ławocznego, 1 *- 

rowa, dusiatyui. Stanisła­
wowa, i Stryja . . . .

Z Bełzea (Tomaszowa) .
Z Bawy we wtorek i piątek .

Ze Lwowa odchadz.
Do Krakowa...................  -
Do Podwołoezysk..................
Do Podwołoezysk z Pędzam. ia 
Dc Suczawy, Czerniowieo, Sta­

nisławowa i Husiatyna 
Do Stanisławowa Czerniowieo 

i Suczawy . . . . .  - 
Do stryja, Stanisławowa. Hn- 

siatyna, Chyro ws i Snehej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Ławocznego, Pesz­
tu. (?-hyrowa, Stróża 

Do Bełżca (Tomaszowa) .
Do Bawy we wtorek . . .

„ „ w piątek . . . .
Uwaga: Godziny drnkowant ^rubeuii liczbami, oznacza i* 

I porę 'co-sną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59 rano-

4 2 0

7 — 

10*13

4-25

8-45
10-20

5*50

7**20
9.52

10*23

5*53
10-10

8-30
10-35
11-05

7-49
5-01
2-44



GAZETA NARODOWA z Czwarrtku dnia 24. Października 1889 Nr. 246.

K o p y c z y ń c e

'Wskutek zredukowania stada chowu koni w dobrach JW. 
hr. Baworowskiego, jest do sprzedania 12 klacz odstawionych i 
10 klaczek po 4 i 3 lat, które będą przez dobrowolną licytację 

s dniu 28. b. m. w Kopyczyńcach. 982

802 Z d ro w o tn e  i  le c z n ic z e
bezwzględnie naturalne i wzorowo hodowane

węgierskie w butelkach, białe, 
czerwone 1 kuracyjne tokajskle

x kr<i. w«ier»k. w 100 odmianach

wzoroiel niwnicy
cen tra lnej n  , , ,,m  za butelkęzestająsej

pod nadzorem w#dl°
krói. w?g. szflzegóiowycli cenników

ministerstwa handlu. T?** poieea*.
Główny skład i  zastępstwo dla Galicji, w handlu

St. M ark iew icza  ir Rynka 1 Ł2.

O flCtJM .520

905
Wszystkie gatunki towarów modnych

na żądani* wysyłamy maj - 
ahętniej wior/.

Skład fabryczny „Zum weiss 11 
Lamm“ Briinn (Berno)

Malwina Ziffer układu.

noAjoiM O  yaLuiiM iu

SUKNA

OLEJ SŁUCHU j «ekaadarjaiia|
Dr. Schipek, uinanj sassasytnia 
prssss wiele lekarskieh snakemiteiei 

kraj owych i zagranicznych, dla zwej ziły 
leczniczej, fdyi' leczy wssalką głuchotę, 
(nie z urodzenia) szum w uszach, strzy­
kanie i t. d usuwa zupełnie. Nabywał 
można pe lłr. 1*50 wraz opisem użycia 
we Lwowie n aft. Piotra Mikolaschn i 
Zygmunta Buckera; w Krakowie n Leona 
Besnera; w Nowym Sąszu u Bozaana Ja 
tubowi kiego; w Tarnawie u Stanisława 
Pawłowskiego; w Stanisławowie n A 
Bóila; w Skiyja n Leona GArtnera; w Dra- 
hebyean u Adama Krzyianowskiego; w 
Sambsrze u Kareł a Uareeza. 815

Najprzedniejsze kuracyjne

INOGRONA
feslawski«

w koszyczkach 5-kllowyeh
najatarannisj epakewane,

codziennie świeże
poleca i roztyła

n E b j t E b u j  e j
HANDEL

St. Markiewicza
123

we Lwowie 
w rynka 1. 42.

HANDEL

Płócien i Bielizny | 
JANA R IEDLA

we Lwowie

!3E5Z5ZSZSZSZSH2525Z5Z5B5Z5S52525E52 5Z525Z5Z52a25E5ZS25Z525Z525ZB
I Uwieńczone nagrodami. | r S S T J S £

przez Wyz. eea. król. rząd f iS A  wyłącznie uprzywilejowany m
wielokrotnie wypróbowane i jedynie niezawodne

Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi K
ohronląoo od przeoiągu  pow ietrza , 

którym wikntek ewojej izezególnej doskonałości, udział w uznauiu wyśmie­
nitych ewoieh przymiotów i taniości cen przy zeazłorocznaj powszechnej wy- 
ztawie światowej przyznały „Jury“ pierwszą nagrodę medal złoty I 3 medale 
srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz rosyjski Aleksaudsr, rosyj­
skim złotym medalem zaeługi z wstęgą orderu iw. Stanisława.

Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione zą z bawełny, polaziere-

Swane na biało, brunatno, czerwono i w kolorze dębowym; przewyżezają one 
wzzystkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Za pomocą tychże unika 
sif nawet najmniejszego przeciągu , drzwi i OKna można otwierać według jjj 
upodobania, a przyrządy te są tak Iskkio, żs je każdy przytwierdzić może. n

C E N A :

I

cylindrów do okisn 
biały do okna 5 et. za metr.
ezerw.-brnn. i dębowy fi et. za metr

cylindrów do drzwi 
biały do drzwi V/t i 13 ct. za metr. 
ezerw.-brun. i dęb 9 i 14 et. metr.

Zaopatrzenie jednego okna średni <h rozmizrów wypadnie najwięcej na 50 ot.
Zamówienia na prowincję w wielkićk i drobnych ilościach pełriają 

eię jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien oclom prze- 
słania odpowiedniej ilośei wałków. Do każdej przesyłki dołteza się druko­
waną instrukcję. We Wiedniu Kolowratrlng Nr. 12 w c. k. nadwornym składzie

I fabrycznym v . P O P E L A B Z , 
e. k. nadworny destawea wałeczków. [Największa oszczę- 

886 I dnesc drzewaIe. k. nadworny destawea wałeczków. iNalwięi 
886 I dnesć

la5ZS3ŚiSB5aiU2SZSISBnEaS2n5Z5 Z5Z525E5Z5ifii5Z5253ff253SZSZ5ZBZ5a

raooocxxxxxxxx
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

ba w szeehśw latow fij w ystaw ie w A ntw erpii
za niezrównane

ffjrolij M m ii, tislitfii 1 Pertom.
Antilentilia. Żaden artykuł toaletowy nie raeże rywalizewaó 

pad względem skutku i dobroci z ANT1LENT1LIĄ- 
Sredek ten otrzymany z odświeżaj ącyoh subitanayj 
usuwa w krótkim ozaiie piegi, plamy wątrou.ane, 
blizny Itd., nadaje eerze świetną białość, świeżość 
■ delikatność. — Cena 2 złr.

Pilipton włosem eiwym i wypłowiałym pe ul krotnsm użyein 
przywraca piękny kolor. PfLIPTON aie farbuje, leez 
tyike odmładza włoży, które pod wpływem tego znako­
mitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i 
połysk. — Cena flakonu 1 zł. 50 et.

Aro  I n n f i n  najiilniejeze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 
V ŁŁaOllLlli włosowe wzmienia i do wytwarzania i porostu włosów 

pobudza. — Cena flakonu 8 złr. Fół flakonu 1 zł. 60 et.

P D D I  I S I 4 2 I G 7  "
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i naj­
delikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega de twarzy, nadaje 
piękną, naturalną białeśś i jest aieeeenionym średkiem do hygieniczno- 

ge upiększenia twarzy.
Pudełka małe pudro białego 60 et., eałe 1 złr. . łabędziem 1 złr. 

W et. Bóżewy dla blondynek i kremowy dla ezatynek i brnuetek, małe 
pudełko 70 ont. więkizo 1 zfr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

W n f l o  f i i n ł l r m i r a  Usuwa z twarzy pryszeze, lizzeje, trąd
W  O tta  U j O lK O W a . piorcohni.nie i łaszessuie skóry, wygł

zmarszczki i dołki aspowe. Twarz edś

, trąuziai, 
gładza

__________  espowe. Twara odświe­
ża, wybiela i wydelikaca. Cena 1 złr. w. a.

Mydło kosmetyczne.
pachom, łagodnie wpł; fi  na naskórek, zapo­
biega pierzehnieniu rąk i twarzy, bardzo do­

l i  kłaśnie oczyszcza skórę. Usuwa pisgi i iółte-
brunatae plamy z twarzy. — Cena 60 ct

W I C a

we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1' 3, ni. Halieka, 
róg Wałewej 1. 25. — W KRAKOWIE, Sukiennice 1. 20. — W CZER­

NI OWCACH Bynek 1. 2.
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nezennlca Wortha.

SAUKA KROJU flamskiego
ułatwionym sposobom 

według nainewszege systemu pa ys kiego.
Cały kurs trwa 1 miseiąo, «sdziennie pe 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba próez papieru rysunko­
wego l miary centymetrowej-

° a l l I  k o a a t n j w  l O  ziZr.
Zapisywać się można codziennie. — W p isow e 2 złr.

FORM Y P A P IE R O W E  na suknie, narzutki, okry- 
eia, ubranka dla dzieci itd. y  oenie od 30 et. do 2 zł.

U lic a  A k a d e m ic k a  1. 12, p a r ter .
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Najlepsze Czernldło 
na i wiecie.

peieea najtaniej własnego yiobu
K O S Z U L E  sa lo n o w e  I

pe zł. 1-60, 2, 2 25, 2 50, i 8 — 
KOSZULE z jednym, dwtma i trzomal 

guzikami w przedzie zł. 2-50, 
KOSZULE z pikewtmi przed . , 

białe i kolorowe zł 1*6< i 2 75.1 
K09ZULE nośne pe zł. 176, 2. czde-[ 

bione ńa wzór nkrai&zkieh 
no zł. 210, 2-60 i 3. 

P0ŁK03ZULK1 z. kołnierzami 50 ct.]
K A L U S O W Y

pe zł. 1, 110, 1-30, 1-65 i 1-80.
KOŁMIERZE tuzin pe 210 i 2 80. 
MANKIETY tngiz pe zł. i  i A 0. 
CHUSTKI płóelemse, tuzin po zł. I'40,

K r a w a t y
w największym wyborze. 

Zamówienie z prewinoji wykonuje 
zię najstaranniej. 807

nnmvi CYGAMETOWJ, które przo- 
1 U 1 L i  I>e4 względem klejenia

A *
*

WIEJEŃ
ZBane od M H 1835 

OZERNIDŁO
te nie zawiera w sobie witryoleju, 
434 daje łatwo bardzo 

czarny lśniąey połysk,
 ety ni skórę trwałą.
31# '  Do nabycia wszędzie.

E Z pewedn wieln bezwarte- 
yeh naśladować, uprasza się 
Szan. Publiczność, aby wyraźnie żą­

dała wyrobu Fernolendtn, i tylko 
ten jako prawdziwy uznawała, który 
pesiada- powyższą markę i mtjt 

nazwisk*:
ST. FKBNOLBYDT.

JHiepraemakalne

Krajowe Smarowidło
UH liuty

w pudełkach drewnianych po 3 
l 5 ct., w pudsłkacli blaszanych

po 8, 12. 30, 40 1 75 ct.
Smarowidło pudeszwochronne 

w flaszeezkaah po 60 ct.
poleca 943

J ó z e f  H an k e
we Lwowie Rynek 1. 38.

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpł tę i ogłoszenia
pe eryginalnyen eonach redakcyjnych do 

wzzystkich dzienników całego świ>ta.

ladiszyny i narzędzia rolnioze
najnowszej i najtrwalszej konstrukcji sprzedaj* na raty, era* przyjmuj* wizelką 

reperację po najniłezych ceuaeh. 715

Ł E O I O B Ł E m C K nliea Leona Sapiehy 1. 31.

W największym wy o orze i najtańsze

W I E Ń C E  u R O B O W Ł

976 z kw iatów
sztaoznie zasuszany oh, sztuka od 50  ot. do 4  zł.
z kwiatów materialnych, trwałveh, francuskich, 

sztuka od 1 do 15 złr. 
metalowe, sztuka od 2 do 25 złr.

poleoa ,

Handel K w iató w

J .  S t a c h i e w i c z a

u e Lwowie, plac —drjackl 1. 11.
rosyłki nu prowincję nskntecmiają zię edwretną poeztą.

919

K A R O L A  B A Ł L A B A N A
•wm Lwowie 

peieea
wszystkie gatunki kawy w smwku ozyscyin i aromatycznym.

5 kil* Laanain grnboziarn. złr
5 n Quat*maln a 9’20
5 n Jamajka » o-®)
5 I Bio lan -  *'40

6 kile Meeea arabska złr. lO-l 
4 e 5 a Jawa z Ma „ 10*80
e j  t  .  Ceylen grubo*) ;nistz ,  10‘8Q

W  5 .  ,  średnia a 10'ć®
) ł t  ,  Kuba wyśmienita „ 10— Santo e 1*^

V ) A  Franko na każdą ztaeję poeztową w Galloji.
^  Ji c y y y y  y y y  i p p p f i p p f i i f t t i P P P f z P f

262 C. k. uprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa
bez, spręiyar aa 
ciele ze sprężyną 

Tę całkiem nową konstrukcję opasek 
przepukiiuotrych ze sprężyną mô ą każ- demu oiarpiącomu 
na KUPTUitĘ, któ­ry nawet najoięż- szem i najsterszem 
cierpieniem jest do­

tknięty zajęty jest cięższą praoą, spokojnie jako BejpewBiejazą, nojpmktyeiBlejszą 1 aajWyge- dnlejuzą opaulco przepuklUową, przez wszyst­
kich słynnych lekarzy chlubnie uznaną, jaknajle- piej pole040. — Jednostronna sztuka 5 złr. 50 ot., dwustronna sztuka 10 złr. Pedanie miary : l).0hję- teU ekełe bioder w centim. 1) Odzie leży ruptu- raT pe lewej, prawej stronie, lub pe obu stronach. I) Wielkość ruptury mniej więoej n. p. wielkość 
jaja kurzego, gęsiego, pięśoi i t. p.
0. NEUPERT Nachfolgar,

fa b r y k a  b a n d a ż ó w
w Wiedniu, 1., Grahen Nr. 29. 

(Im Innem des Tmttnerhoffes).
Kosaylka punktualni# i dyskretnie z illuatrewaaym 

epieem użycia za zaliczką.

A. IAWŁOWSKI
inne wyroby — peieea 
»la* Uarjaeki !. «.

Wody mineralne naturalne

Administracja w Paryżu

B o u l e r a r d  M o n i m a r t r e n r .  8.
Grande-Grille. Choroby lymfatyczno or-

Sauów trawionia, zatory wątroby i śle- 
zieuy, kamionia oto.

6 Ą  pokoje a przynależności . >■ 
? ■ -omieszka aia kawalerskie.

Pokój i kuchnię. Stajnię i wozownię wy-; 
najmujo zarząd realności Emila Berto 
miliana Brajtra, Brajerswska 10, w go­
dzinach od 9—1 i 3—6. 130

BLopltal. Choroby organów trawiania, o- 
•ięża i i  żołądka, upoilodzone trawie­
nie, brak apatytu, boleiai żołądka.

Celesting. Choroby krzyża, pęcherza żwi' 
ru w meozu. podagry, oukrzyoy (dia 
botis) wydzielania białka w moezu.

Hauterise. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w meozu, dna, oukrzyoy i białka 
w moczu.

Żądać naleijf, aby naswisko śródla  
majdowało się na  kapslach.

Doetaó można wt Lwowie, w aptoe*” U iItaI. aali a B1 H f J  _1_ - ̂ ltłA *
294

  .   i *»
p. K. Uikolaatha, E. Iteudroobowitza i 
Goldbauma i Wewiorekitge.

,Jeitoni bez wiademtśoi, nie mogę 
łięe żadnToh kładaó projektów — oozo* 
uję listu; koeham, iaiskam. “ 44

DROBNE OGŁOSZENIA.
po cencie od wyrazu.

W O JE  EUROPEJSKA
906 najnowsza

G RA  T O W A R Z Y S K A
do nabycia 

we wszystkich pierwszorzędnych 
H A N D L A C H .

ŚLIWOWICA śś

najlepsza, 12-letnla
2 litry frauco od każdej poczty 

złr 2-40.
W beczkach od 50 litrów odpo­

wiedni opust.
Gorzelnia Edw. Hoch

991 DeslnJe (Froaeja).

G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y

począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

A S Y U Ń A T Y  K A S O W E

z 90-dniowem wypowiedzeniem i 916

C  AST6NATT KASKWB
z dO-dniowera wypowiedzeniem,

WBzystkie zaś zuajdujące się w obiegu 5*/. Asygnaty kasowe z 90-duiowem wypo- 
wiedzeuieui opruceutowaue będą począwszy o d  (lilia  15. M aja 1889 po 4 1/.* /,.

Lwów dn ia  U . Lutego 1889.
Pnedruku me płacimy. Dyrekcjtb.

977 1 7  Z i e h u R g e B  i n  e i n e m  J a h r e

hleron- schon 
Min 2. Noyeułber 1 Haupttreffer 100.000 Llre Gold. 
urn 14. Norember 1 Haupttr-ffcr 100.000 Francs Gold.

Die frlsste Gewlnnutehance bietet die nachstehende yon ans nrrangirte Lcszruppe:

1 Ein Ein 3“/0 100 Francs El: 10 Francs 1 1 Gntes Hera- 1
| lt.al. Ereuzlos Serbenlos DombLJlos 1 serb. Staatslos I (Jósziy)-Lós |

Haupttreffer In den naohaten Ziehungen:
Am 2. NoYember 
Liro 100.000 Gnid.

m. 1. Febrnar 
Liro 50.000 Gold

Am 1. Mai 
Lire 15.000 Gold.

Am 1. Angnst 
Liro 15.000 G Ił

Am 14. NoYember 
Frcs. 100.000 Gold.

Am 14. JKnner 
Frcs. 100.000 Gold.

Am 14. Mflrz 
Fres. 100.000 )Gold 

Am 14. .Tuiil 
Fres. 100.00J Gold 

Am 14. August 
l Frcs. 100 000 Gold

Am 1. HSrz 
Guluen 20.000 5. W.

Am 1. Sc, 
Gulden 10.C

tember 
00 5. W.

Lm 14. Jfinner 
Frcs. 100.000 Gold. Am 15. Febrnar 

Gulden 15.000 0. W.

Am 13. Hal 
Frcs. SO'*««« Gold.

un 15. Jani 
Grldsn 10.000 0. W.

Am 13. Soptember 
Fres. 100.000 Gold. n 15. Oetober 

Guldon 20.000 5. W.
Jodes Los muss guwiimeu. Eln Los kann 2 Treffer m a e u e n .  _

Wir orlaason disse filn f YorzUglithen Le«e gegen Cassa oeulant nach Tagascours oder gtrtn 18^  uatllche 
Raten i  A- 5 , oder gegen 23 monatliohen Raten k fl. 4*— B i

Ailelniges Spielreoht n»eh Erlag der 1. Bate sohen rur naoueien Zlshung am 2 . November.
Bei Beitellung erbitten |wir die ersU Bate uud 20 kr. filr Btiekporte p«; Fostaaweisung.* 

Di* ferntren Einsehlungen kórinsn portofrej b»i allen k. k. Pestamtarn fiir uns gelsistet wordtn. 
VarloBungs - K alender and  Z iehungellaten fr&noo and g r a tis.

aj-'JŚ •  C r i M t ł t  C o m .
liauk - uud W echolergescbA ft, W len , 1. K uh lm ark t Nr. 5

M O L L A  P R O S Z K I  S E I D U E K 1 E .

Tylko prawdziwe^
jsżsli ma każdej etykissi* pidsłka wydraks^-y 

jast erzał 1 1 Molla firma pomnożeń*
Mitzawedna ikuktozność ltsaniaza tych prosz­

ków przeciw aajueerczywszym cierpieniem żołąd­
ka, spodnich ezęśei olała, przeciw knrezem że- 
łądka. zaflegmienin, zgadze, przeciw zatwardzenia,

Srzseiw oiorpieniam wątroby, kengeetjem krwi, 
■mereidom i najrezmaitezym eborebem kebiceym, 
(pewedewała ed przeszłe kilkudzieeiąt lat eeraz 

w (kea* rezpewazeahnienl*.
912Ą j r  Fałszywe wyręby będ. sądowni* felgane.

Cena zaptoozętow ana^a eryrL  g  t u i i ł k s  1 złr. w . a

Wódka li ancuska i sol Molla
Jak* weierani* de ikutesznego Uczepia geśdee, Tauntatramu, wszelkiego rodzaju rwania oztenków i para­

liżu, balu głowy, uszów i aębów: w fermie * kładów » wezolkie ckaleezenia, w wypadkach napalania i na wraody. 
Wewnątrz zmięesana z wedą, praeeiw nagłej ełaheśei; wymiesom, kelkea i reiwełnieniu.

F l n S K K a  3B d o i t l a d n y m  o p i s e m  9 0  o e n t ó w .
T ylko prawdaiwr j ih l i  każda flaszka aaopatrzena jest W podplg |  znak  oohrenny dfiolla.______

Olej tranowy M. Krohn & Comp. L w X l(̂ jdw. ^ z.LwX '
ków jedynie o ip o » '« ia t. lo leczniczego użytku, — Flaszka z spisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauban.
_  _ Uprasza się P. T. Publiozuośoi wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylke przyj­

mować, które opatrzona są marką ochronną i  podpisem.
BKŁIDY We LWOWIE: J. Btiter pt., Zygm. Rtcktr apt., Aat. Sklspiżski &Pl„ fit. Merkiowitz; w Bia-

. ----------r-., .. Kołomyi'. — -------------  —----------.. ----------------- . ---------
niewski aet.; w Nomym Sęctu: W. Filipek. B- Jakubowski apt.; w Nowym Tmrga: K, Lanr apt„ v  Prtemyilui 
F. Nahlik apt.,; w Prtewortku•. Fai. Śiritaliki apt; w TUeuowit: A. Karpiń.ki, apt. J. Sehaittar fcCa.; w SamiorU 
J. Alazsiawies apt, C. Marasoh apt; w Sokalu: E. Wyzoeiaćski apt;. w Stanisławowi^: E. Btr**:n*aki apt; w ftr -  
nopalu i E. Franta, F. Jam-ogiawiat apt.; w Tarnowie: W. Miildusr fi1 Comp, H. Wierzyaki, gt. Pawiawski apt.

i reifiktor Jaliusi StaikeL Papier i  fabryki Giorłańikiflj, Z Irakami i  litografii Filiera i  S fó łk i.  (Telefonu Nr. [74 A).
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